
Zbrodnia pod protektoratem
„londyńskich" agentów

legalne stronnictwo stało się „leśnym"
i zadeklarowało swą współpracę z wro
gami Polski i demokracji.

„Bohun", Skiwski, Burdecki i inni ko-

laboracjoniści znaleźli przytułek pod pła
szczem „Londynu" i dopełnili miary jego
zdrady. Dziś PSL, gdy zaczyna być legal
ną agenturą „Londynu", przejmuje wszy
stkie jego aktywa i passywa na odcinku

wewnętrznym — także ochronę zbrodni.

Wczoraj prasa doniosła o morderstwie

popełnionym na oficerach i żołnierzach

Wojska Polskiego. Faszystowskie, zdzi
czałe podziemie znów targnęło się na Ar
mię, na tę Armię, która w zwycięskim
marszu pędziła. Niemców od Lenino aż

po Berlin. Pod uderzeniami tej Armii co
fały się jednak nie tylko SS. Wehrmacht

czy Volkssturm — ale — przypomnijmy
sobie — także rodzime oddziały ąuislin-
gowskie, „brygada świętokrzyska" NSZ
na czele z „Bohunem", a innymi drogami
znów „filozofowie" współpracy z wro
giem na czele ze Skiwskim, Goetlem
i Burdeckim, a,także duchowi sprzymie
rzeńcy i volksdeutsche, jak hrabia Poto
cki, „ratujący" swe zbiory przed... naro
dem polskim i wywożący je niemieckim

pociągiem do Wiednia.

Wszyscy odchodzili, wierząc, że. wró
cą... Wierzyli w V1 i w V2, z tą samą, co

i Hitler wiarą obłąkańczą starali się pod
Berlinem półmilionową armią rezerwową

odciąć czoło szturmowe armii rosyjsko-
polskiej i zmienić losy wojny w ostatniej
chwili.

Przegrali, nie wrócili...

Zdawałoby się, że kolaboracjoniści
i bratobójcy znajdą miejsce za kratkami
razem z SS-manami. Taki wniosek pły
nąłby w niezakłamanej atmosferze poli
tycznej z faktu, że przecież w tej wojnie
klęskę poniósł faszyzm. Więc miejsce,
opróżnione przez bojowników o wolność
i demokratów w obozach koncentracyj
nych, winni zająć faszyści. Nie zawsze

jednak postąpiono zgodnie z logiką wy
padków. Stąd skutki.

Czy tych, co rozchwytywali pod ko
niec okupacji kolaboracjonis tyczne
„Przełomy", „Gazety Narodowe" i inne
— nie zastanawiało to, że „Londyn" nie

potępił tej akcji? Że patronował rozbija
niu frontu wyzwoleńczego w Polsce przez

wspomaganie NSZ bronią, a w końcu

przez udzielenie im firmy AK i „wysokie
go" protektoratu generała Sosnkow-

skiego?
'

Wykwalifikowani w służbie niemiec
kiej zbrodniarze znaleźli schronienie u

„londyńskich" protektorów. „Brygada
świętokrzyska" stała się jędrem „armii"'
andersowskiej.

Przybywają emisariusze z judaszowy
mi srebrnikami do kraju... Czy możliwa
byłaby ich działalność, gdyby wszystkie
stronnictwa polityczne, działające w Pol
sce, zdecydowanie odcięły się od dywer
syjnej roboty. Czy byłoby możliwe, by
w ulotkach NSZ-owskich zmieniono tak

radykalnie ton w ciągu jednego roku,
. Przestano nazywać Mikołajczyka „pa-

TUKA umożliwił atak na Polską
PRAGA (PAP). Przed trybunałem narodo-

w Pradze toczy się proces przeciwko
B Wojciechowi Tuce byłemu premierowi
owacji, któremu akt oskarżenia zarzuca

^Pełnienie 52 zbrodni wobec państwa cze-

osłowackiego i narodu w okresie okupa-
jak n'em'ecRiei- Oskarżony między innymi

o premier operetkowego rządu Słowac
ji®0' UIno^iwił armii niemieckiej gen. Li-

dvsntS1< n? Polskę w roku 1939, wydając do

Pozycji lotnictwa niemieckiego olbrzy-

robkiem bolszewickim", a uznano go za

partnera duetu Anders — Mikołajczyk,
a w kraju za legalnego protektora-------
gdyby PSL przecięło pępowinę, łączącą
je ze wspomnieniami sojuszu z endeko-

sanacją w Londynie? Bandom leśnym po
trzebna jest baza, zaplecze. Polityczny
schron dla nich w części społeczeństwa
buduje właśnie atmosfera, która panuje
wokół działalności PSL. Nie dziwmy się
więc, że tu i ówdzie rozwiązuje się za-

MOSKWA (PAP). Agencja Taas donosi z Del
hi, że rada Ligi Muzułmańskiej postanowiła nie

brać udziału w pracach Zgromadzenia Ustawo
dawczego i odrzucić całkowicie plan brytyjskiej
misji rządowej.

Rada oświadczyła., że jedynym wyjściem dla
muzułmanów jest przejście do walki bezpf .iretl- '

angielskie,
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KWITNIE RASIZM W USA
NOWY JORK (PAP). Policja amerykańska

przeprowadziła w 7 stanach Północnej Ameryki
największą w ciągu 10 lat akcję w celu wytę
pienia nietolerancji rasowej, która w ostatnich
7 dniach w Stanach Zjednoczonych wywołała 7

wypadków linczu. Akcja była skierowana prze
ciwko członkom Ku Kłuks Klanu, którego kam
panią polityczna przyczyniła się w ostatnich
czasach do napaści na Murzynów.

Czechosłowacja domaga się wyjścia
na morze

PRAGA (PAP). W dzienniku ,,Svobodne Slo-
vo" ukazał się artykuł Piótra Zekl, posła socja
listycznego do parlamentu,, w. którym donosi on,
że Czechosłowacja ■musi posiadać wyjście na

morze. Dlatego też Czechosłowacja dąży do
przyłączenia Triestu do Jugosławii, tj, do takie
go kraju, co do którego jest przekonana, że ni
gdy w żadnych okolicznościach nie stanie u bo-
kil Niemiec.

Anglik - admirał po raz pierwszy
w Rosji

LONDYN (PAP). Jak donosi agencja Reutera z

Moskwy, admirał sir Bruce Fraser b, głównodo
wodzący floty brytyjskiej na Pacyfiku, który
był obecny na niedawnych uroczystościach ju
bileuszowych floty, radzieckiej, zaprosił do Wiel
kiej Brytanii admirała radzieckiego Mikołaja
ICuźniecowa, głównodowodzącego Czerwonej
Floty.

Admirał Fraser, jako pierwszy przedstawiciel
floty brytyjskiej od czasu rewolucji wystąpił

/W ZSRR przed audytorium sztabu floty radziec
kiej, wygłaszając odczyt na temat operacyj flo
ty brytyjskiej na Pacyfiku przeciwko Japonii.
Na konferencji prasowej admirał Fraser z uzna-

mie zapasy nagromadzone w Spiskiej Nowej
wsi oraz wszystkie lotniska na Słowacji.

W dniu 1. 9. 1939 r. Tuka wydał rozkaz
armii słowackiej wkroczenia na teren Pol
ski i okupowania obszaru, który przyznany
został Polsce po 1920.r. Dr. Tuka, który w

roku 1929 skazany został za działalność an
typaństwową na karę długoletniego więzie
nia, nie przyznaje się do popełniena zarzu
canych mu zbrodni, oświadczając, że dzia
łał dla dobra narodu słowackiego. Proces

potrwa prawdopodobnie około 2 tygodni.

rządy i koła PSL (także w kilku wypad
kach w naszym województwie); stało się
to możliwe po stwierdzeniu, że ich dzia
łalność zagraża bezpieczeństwu wewnę
trznemu na równi z działalnością tych
band, które mają odwagę nie podszywać
się pod legalną organizację.

Władze bezpieczeństwa raz po.raz de
maskują kontakty prezesów kół PSL z

dowódcami band, raz po raz wykrywają
składy broni u członków PSL. Tu i tam

lllCPIIzrzekną
JUuUy godności i tytułu

niej o Pakistan i o wyzwolenie z niewoli an
gielskiej. Rada Ligi wezwała muzułmanów do
zwarcia szeregów i poleciła komitetowi wyko
nawczemu opracowanie programu aktywnej
walki i terminu jej rozpoczęcia. Liga weżwała
również muzułmanów, aby zrzekli się wszyst
kich tytułów i godności, nadanych przez władze

niem wyraził się o wrażeniu, jakie sprawia Czer
wona Flota, podkreślając również gorące przy
jęcie, z jakim spotkał się w ZSRR.

Agencja Reutera podkreśla, że adm. Kuźnie-
cow, który dzięki niezwykłym zdolnościom zo
stał . admirałem w wieku 38 lat, kierował śmia
łymi operacjami floty radzieckiej na Bałtyku,
przyczyniając się wybitnie do obrony Lenin
gradu,

Umowa handlowa Czechosłowacja-
ZSRR

PRAGA (PAP), Przedstawiciele przemysłu skó
rzanego i gumowego w Czechosłowacji, którzy
prowadzili rokowania handlowe z przedstawicie
lami przemysłu radzieckiego w Moskwie, pod
pisali umowę handlową obejmującą wymianę to
warów i określającą płatności.

UNRRA wysyła konie do Poski
MONTREAL (PAP). UNRRA ładuje 20 tysięcy

koni kanadyjskich do Polski jako pomoc dla
gospodarstw zniszczonych przez wojnę. 8 tysięcy
zostanie dostarczonych w sierpniu na okrętach
amerykańskich. Są to konie robocze z zachod-
nio-kanadyjskich farm.

Bułgaria domaga się Tracji
PARYŻ (PAP). Szef delegacji bułgarskiej na

konferencję pokojową oświadczył, że Bułgaria
będzie żądała od Grecji zwrotu zachodniej Tra
cji, ponieważ dostęp do Morza Egejskiego jest
warunkiem nieodzownym niezależności gospo
darczej i politycznej Bułgarii.

Dymisja rzędu irańskiego
LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi z Te

heranu, że wszyscy członkowie rządu irańskie
go zgłosili w dniu 31 lipca dymisję na ręce pre
miera , Ghavama. Ministrowie zrezygnowali ze

swych stanowisk dla umożliwienia premierowi
reorganizacji rządu.

Aresztowanie faszystów we Włoszech
RZYM (PAP). Agencja ANSA donosi, że w

Mediolanie aresztowano przywódców podziem
nej organizacji faszystowskiej, działającej na

terytorium Włoch północnych. Pośród areszto
wanymi znajduje się przywódca t. zw. partii fa-
szy.stowsko-demokratycznej i redaktor niele
galnej gazetki „Walka faszystowska" major Ga-
spardni. Aresztowany został również główny po
mocnik Gaspariiniego — Grassi, były oficer fa-

- szystowskiej Gwardii narodowej., poszukiwany
przez policję za zabójstwo patriotów włoskich.

Nie jest przypadkowym zjawiskiem
rozwiązanie kół PSL i morderstwo- popeł
nione na oficerach i żołnierzach WP pod
Makowem. Zanim epidemia zbrodni roz
szerzy się na dalsze szeregi i zarazi na
wet zdrowe, trzeba go przeczyścić; —

kogo wilczy zmysł ciągnie do lasu, niech
idzie do lasu, a stamtąd do więzienia,
kto ludowi chce służyć, niech stanie we

froncie walki ludu o dobrobyt i suweren
ność państwa. (wm)

Komisja kontroli energii atomowej
WASZYNGTON (PAP). Prezydent Truman.

podpisał w czwartek projekt ustawy o utworze
niu cywilnej komisji kontroli enęrgii atomowej.

Nowa wojna - koniec cywilizacji
WASZYNGTON (PAP). Przewodniczący se

nackiej komisji d.o spraw wojskowych Albert
Thomas oświadczył, że Stany Zjednoczone oraz

wszystkie -narody posiadają środki biologiczne
i chemiczne, mogące spowodować głód i epide
mie na wielkich połaciach ziemi. Nowa wojna,
oznaczałaby koniec cywilizacji. Obawa odwetu
będzie głównym hamulcem narodów’ agresyw
nych.

Burmistrz Antwerpii tworzy nowy
gabinet begijski

BRUKSELA (PAP). Regent belgijski książę
Karol powierzył misję utworzenia nowego ga
binetu 75-letniemu burmistrzowi Antwenpii Ca-
mille Huysmans‘owi. Huysmans jest socjalistą.

Komunikacja lotnicza pomiędzy
Europę a Południową Ameryką

PARYŻ (PAP). Jak donosi .oficjalnie towarzy
stwo linii lotniczych Air France w Paryżu, w

-środę rozpoczęła się konferencja lotnicza przed
stawicieli linii lotniczych europejskich i połud
niowo-amerykańskich. Zadaniem konferencji ma

być usprawnienie komunikacji pomiędzy Euro
pą, a Ameryką Południową. Na konferencji są
reprezentowane następujące lgaje: Szwecja, Ho
landia, Belgia, Hiszpania, Wielka Brytania, Fran
cja Brazylia i Argentyna.

_■•
„żeJazna
kurtyna**

Goebbels pisał w „Das Reich" w lutym 1945 r.S
„jeśliby,naród niemiecki złożył broń, to Sowiety
okupowałyby całą wschodnią i południowo-
wschodnią Europę, jak również większą część
imperium niemieckiego. Nad tym olbrzymim - je
śli liczyć również Związek Radziecki, teryto
rium opadłaby niezwłocznie „żelazna kurtyna".

Termin „żelaznej kurtyny" wymyślił Goebbels
w swej opinii przedśmiertełnej, powziął go jako
hasło antyradzieckie Churchill, wygłaszając mo
wę w Fulton. Powiedział: „Od Szczecina na Bał
tyku do Triestu na Adriatyku opadła na konty
nent „żelazna kurtyna". Za tą linią znajdują sie
wszystkie stolice starych państw centralnej i

wschodniej Europy".
Goebbels nie żyje, ale odżyły jego terminy i

slogamy antyradzieckie. Cel zaś ten sam: walka
o panowanie reakcji. A teraz druga strona me
dalu. Na konferencji paryskiej właśnie Mołotow
był gorącym rzecznikiem dopuszczenia na obrady
szerokiego koła korespondentów i dziennika
rzy wszystkich państw. Właśnie Mołotow iest

tym, który zwalcza tradycje genewskie „tajne)
dyplomacji" i nie chce obecnie dopuścić do „taj
nych pertraktacyj". Jest przeciw „żelaznej kur
tynie"...

Australijski minister Evatt chciałby widocznie
widzieć „żelazną kurtynę" między narodami, gdy
starał się na konferencji paryskiej poszczuć ma
łe państwa przeciw mocarstwom „Wielkiej
Czwórki", oczerniając uchwały rady czterech mi
nistrów i usiłując je poddać rewizji.

A przecież zgoda Wśród wielkich mocarstw

gwarantuje' trwały pokój, a przecież poróżnienia
ich stworzyłoby dwa ironty w świecie, pomię
dzy którymi motjłaby faktycznie zapaść „żelal-
an kurtyna" nieufności i nienawiści.

Evatt źle służy pokojowi, tak samo jak Chur
chill. i
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Trzeba wybrać: Polskie Stronnictwo
Leśne czy Ludowe
Są na świecie politycy, którzy ani rusz nie po

trafią dotrzymać kroku- biegowi wypadków. Po

prostu spóźniają się. W ciągłym wahaniu pomię
dzy tym, co kroczy naprzód • tym, co ciągnie
wstecz, nie umieją podjąć decyzji w momentach
które decyzji wymagają. Stąd nieustąnne rozcza
rowania, stąd nieustanne porażki i żale po nie-
wczasie. '

Do tego gatunku polityków należy i u nas

wielu spośród działaczy tego skrzydła ruchu lu
dowego, które weszło w skład PSŁ. W czasie o-

kupacji byli podporządkowani Delegaturom lon
dyńskim. Skarżyli się na to, że są coraz bardziej
majoryzowani i spychani przez sanacyjno-endec-
ki trzon kierowniczy tych ośrodków. Narzekali
na to, że sanacyjne doyództwo AK konsekwent
nie sabotuje wysiłki bojowe Batalionów Chłop
skich, niszczy ich samodzielność ideowo-polity-
czną, nasadzając swoich agentów jako dowódców
i oficerów sztabowych. Poza skargi i narzekania

wyjść jednak nie potrafili. Jest rzeczą jasną, że
ci działacze ludowcowi nie mogli nie dostrzegać
głębokiej, zasadniczej rozbieżności pomiędzy 1-
deami ruchu ludowego, które chcieli reprezento
wać, a tymi wszystkimi, z gruntu reakcyjnymi,
półrfaszystowskimi i jawnie faszystowskimi ele
mentami, które nadawały ton i kierunek polityce
obozu „londyńskiego". I znowu kończyło się je
dynie na skargach i ubolewaniach.

Długo, bardzo długo trwała, zanim wreszcie u-

przytomnili sobie nonsens tego nienaturalnego
sojuszu i zdecydowali się zerwać z tym kierun
kiem, który uczynił z nich posłuszne narzędzie
w ręku starych wrogów demokracji polskiej,
starych wrogów chłopa polskiego i ruchu ludo
wego w szczególności. Decyzja wejścia na drogę
porozumienia z obozem demokracji, chociaż nie
wątpliwie spóźniona, dałaby oczekiwany, pozy
tywny rezultat, gdyby nie ■stanął temu na. prze
szkodzie ponowny nawrót do starych nawyków,
politycznych, ponowne eofnięćie się wstecz. Moż
na dzisiaj śmiało stwierdzić, że historia tego cof
nięcia się związana jest najściślej i najzupełnej
bezpośrednio z osobą i nazwiskiem p. Mikołaj
czyka. Koncepcje polityczne, które przywiózł on

ze sobą z Londynu, stanowiły faktyczną konty
nuację koncepcji bloku wszystkich sił reakcyj
nych przeciw obozowi demokracji, koncepcji pod
porządkowania Polski obcym wpływom i intere
som — koncepcji, która ponosiła klęskę za klę
ską w ciągu ubiegłych dwóch lat. Tym koncep
cjom w pierwszym rzędzie zawdzięczać należy
ponowne cofnięcie się szeregu działaczy ludo
wych na stare pozycje. Oznaczało ono rozłam
W mchu ludowym i podporządkowanie PSL linii

politycznej reakcji.
Jest rzeczą jasną dla każdego trzeźwo patrzą

cego, że koszta tego przewlekłego wahania się,
koszta tego trwożnego oglądania się wstecz i wy
cofania, płaci przede wszystkim sam ruch ludowy.

Rozpoczęła się konferencja pokojowa. — Nie
trzeba chyba podkreślać, jak poważne i istotne
sprawy obchodzące najżywiej Polskę, będą tam

przedmiotem obrad i decyzji, żę Polska rządzona
przez obóz demokratyczny, posiada dostatecznie
dużo siły i autorytetu, aby obronić swoje słusz
ne prawa i interesy. Ale jeżeli w tak ważkim
momencie, który na długie lata zadecyduje o u-

kształtowaniu się wzajemnych stosunków po
szczególnych państw powojennej Europy i po
wojennego świata — jeżeli, powtarzamy, w takim
■momencie, gdy potrzeba najwięcej wewnętrz
nej zwartości i jedności, są politycy, uważający
się za demokratów, za ludowców, którzy wolą
tkwić we froncie negacji, to wystawiają oni so
bie tym samym świadectwo co najmniej daleko
posuniętej krótkowzroczności. Rezultatem takie
go stanowiska nie będzie wprawdzie i nie może

Entuzjaści i panikarze
czylirozmowy zakopiańskie

Gdy spytałem mego starego przyjaciela, powra
cającego z gór — co słychać w Zakopanem? —

odpowiedział mi bez namysłu: — ęptoki...
Nie spodziewałem się takiej odpowiedzi, więc

spojrzałem zdumiony na tego zwariowanego en
tuzjastę gór, sądząc przy tym. że ze mnie kpi.

— No, dobrze — ale co się dzieje w Zakopa
nem? — usiłowałem wyjaśnić mu, czego chciał-
bym się dowiedzieć o tym „niebardzo podłym
mieście".

— Jak to co? są potoki, więc jest i woda.
Gdy to powiedział — zapalił się i ciągnął dalej

z podnieceniem.
— -Idziesz ulicą. Widzisz dom. No — dom, jak

dom — dach, komin, — od ziemi do dachu ścia
na, -— ale słuchaj, w ścianie dziura, a z dziury
rżnie woda, aż piana idzie. Czysta, że świeci, a

zimna jak lód...
— Hm. Tak. A co u Karpowicza? Dancingi są?

I słuchaj, jak tam z kobietami? Dużo ładnych
przyjechało? Ludzie bawią się? Słowem, co sły
chać? Opowiadaj.

Przyjaciel podniósł na mnie wzrok, ale nie by
ło w nim, ani złości, ani pogody ani politowa
nia — był w tym wzroku chyba tylko jeden.,
smutek. Wzruszył ramionami, machnął niecierp
liwie ręką, jakby chciał tym powiedzieć — co

tu z takim gadać.
— A jak tam Morskie Oko?
Przyjaciel entuzjasta znów się ożywił. Spojrzał

na mnie wejrzeniem o wiele łaskawszym i mó
wił z rozrzewnieniem.

— Ślicznie! Powiadam ci rozko6zl Niebo, woda
i skały! Teraz ja spojrzałem na niego zdumiony.

być w dzisiejszych warunkach przegrana Polski,
ale niewątpliwie może być i będzie dalsza izo
lacja i dalsze osłabienie tego ruchu i tych idei,
które politycy ci reprezentują.

Za niespełna miesiąc zbierze się ponownie, Kra
jowa Rada Narodowa i zadecyduje o terminie

'wyborów do Sejmu i, o ordynacji wyborczej. Na

sesji KRN ujawni się niewątpliwie stosunek po
szczególnych partii do całoksźtałtu zagadnień po
litycznych, związanych z wyborami do Sejmu,
które będą ostatecznym zakończeniem okresu

tymczasowości i wejściem w okres całkowitej i

pełnej stabilizacji.
Działacze ludowi, znajdujący się w PSL, będą

mieli zatem w ciągu najbliższych tygodni i nie
wielu miesięcy, dzielących nas od wyborów do
Sejmu, sposobność do jaoddania rewizji swego
stanowiska i do wyciągnięcia nauki z przeszłości.
Okazję takie nie często, a czasem i wcale się nie

powtarzają.
Przed ludowcami demokratami, członkami PSL,

staje z całą ostrością pytanie: przeciąć mjkołaj-
czykowską pępowinę, łączącą PSL Nr. 2 czyli Pol
skie Stronnictwo Leśne z PSŁ Nr. 1, tj. z prawym

Wracają nauczyciele z obczyzny
Centrala szkolnictwa poskiegc w Niemczech przenosi się do kraju

WARSZAWA (PAP). Centrala Szkolnictwa Pol
skiego w Niemczech zakończyła swe prace. Jej
agendy obejmuje nowa placówka z ramienia
konsulatu R. P. w Berlinie. W tych dniach przy
był już na stałe do Polski kierownik Centrali,
dr Tadeusz Pasierbiński wraz ze współpracow
nikami Edwardem Bałazińskim, dr Kazimierzem
feemniewskim i Bolesławem Romańskim. W naj
bliższych dniach»»wracaj ą inni członkowie Cen-

W dniu 31 bm. kierownik Centrali dr Pasier-

Mieszana komisja plac
Czynnik pokojowej stabilizacji powojennej

(RAP). Pod,skromną nazwą „Mieszanej Komisji
Płac", rozpoczęła pracę 18 lipca br. poważna or
ganizacja państwowa o szerokich kompetencjach
w polityce płac i rozległym aparacie pracowni
czym. Inicjatywa ;do jej stworzenia wyszła od
KCZZ. Mieszana Komisja Płac powstała na mo
cy uchwały Rady Ministrów i składa się z

przedstawicieli Prezydium Rady Ministrów, Cen
tralnego Urzędu Planowania, Ministerstwa Admi
nistracji i Handlu, Komunikacji, Leśnictwa, Pracy
i Opieki Społecznej, Rolnictwa i Reform Rol
nych, Skarbu, Ziem Odzyskanych, Żeglugi i
Hadlu Zagranicznego, Spółdzielczości oraz Związ
ków Zawodowych.

Pracami Komisji kieruje ; prezydium,, w skład
którego wchodzą: 3 przedstawicieli KCZZ, oraz

po jednym przedstawicielu: Prezydium Rady Mi
nistrów, CUP, Ministerstw: Pracy i Opieki. Spo
łecznej, Przemysłu, Skarbu, Administracji Pu
blicznej, Aprowizacji i Handlu oraz Zarządu
Główego Związku Rewizyjnego Spółdz.

Przewodniczącym, wiceprzewodniczącym i se
kretarzem Komisji, są przedsatwiciele Komisji
Centralnej Związków Zawodowych.

— Skały? na Krupówkach? Niebo — tak, wo
da — owszem, ale skądżeś wziął człowieku te

skały.
W tej chwili jednak wzrok przyjaciela wyja

śnił mi wszystko. Był straszny, nieprzejednany.
— Gdy się jedzie, durniu, do Zakopanego —;

rąbał mi prosto z mostu, po przyjacielsku — do
Zakopanego — to nie po to, by wysiadywać, jak
kura jaja, krzesła w hotelach i restauracjach.
W góry jedzie się, żeby być w górach. Ale co

tu z takimi gadać. Kiedyś spotykam jednego ta
kiego — białe spodnie, laseczka. Powiada — ser
wus! Wiesz, wracam z Morskiego Oka. — Ucie

szyłem się. — A widzisz — mówię mu — dałeś
sie wkońcu namówić. Ale gdy go spytałem, jak
się mu tam podobało — bomba pękła — bo mi

powiada: Wszystko dobrze: — i muzyka i ko
biety, tylko wóda cholerycznie droga. Nie wy
trzymałem, poniosło mnie:

— I coś zrobił temu nieszczęśnikowi?
— Nic; i tak sam marnie skończy.
Za-to tobie radzę, idż do Morskiego Oka. Do'

Karpowicza wolno ci zajrzeć. Nawet możesz tam

wypić jeden kieliszeczek. Westchnij przy tym za'

duszę ś. p . Kasprowicza, który często tam prze
siadywał. Ale przede wszystkim, blady gołową-
sie, w góry! Drap się — choćby na Giewont. Gdy
będziesz miał wszystkie cztery kończyny poobi
jane i pokaleczone — przyjdź do mnie.

— To ci wskażę lekarza — podpowiadam.
— Głupiś, ucałuję cię, żeś chłop i że wiesz co

przyjemne.
Obiecałem mu oczywiście przyjść i pożegna

liśmy się.

skrzydłem polskiego, ruchu ludowego i stanąć
tym. samym z powrotem w obozie zwycięskiej
demokracji, w obozie suwerenności i niezawisło
ści Polski, czy też razem z całą reakcją, razem

z faszystowskim podziemiem, razem z bandami
i Andersem podporządkować się obcym, wrogim
Polsce siłom, pożeglować pełną parą w stroną
beznadziejnej awantury, krachu i klęski.

Obóz demokratyczny ma stanowczo dość sił na

to, aby w każdym wypadku utrzymać Polskę na

drodze postępu i rozwoju, oraz bezwarunkowo
zapewnić spokój wewnętrzny i bezpieczeństwo
zewnętrzne. Zagadnienie rewizji dotychczasowej
polityki negacji i awantury, uprawianej przez
PSL Nr. 2, inaczej -y- Polskie Stronnictwo Leśne,
dotyczy więc znowu przede wszystkim przyszło
ści samego ruchu ludowego, dotyczy poczucia
odpowiedzialności tych jego działaczy, którzy nie
chcą stać się narzędziem reakcji w stosunku do

ideologii i interesów, jakie pragną reprezentować.
Jeśli chcą pozostać wierni demokratycznym tra

dycjom ruchu ludowego w Polsce, demokratycz
nym dążeniom wsi polskiej oraz jej materialnym
i duchowym interesom, nie mogą zlekceważyć
tych ostrzeżeń i nauk, których udziela im co
dziennie życie. Niedaleka'przyszłość pokaże, czy
potrafią zdobyć się ńa trzeźwe spojrzenie i mę
ską decyzję, czy potrafią wreszcie zerwać ze złą
tradycją wiecznego „spóźniania się".

S. ZIEMSKI

biński i jego współpracownicy zostali przyjęci
przez, Premiera, któremu złożyli sprawozdanie i

pamiątkowy album. Tegoż dnia byli przyjęci ró
wnież przez wiceministra Wolskiego.

W dniu 1 sierpnia kierownicy szkolnictwa pol
skiego w Niemczech będą przyjęci przez Mini
stra Oświaty.

Wraz z kierownikami wracają dziś do Ojczy-
zriy. prawie wszyscy; nauczyciele po wykonaniu
swych zadań na obczyźnie. Wracają z entuzjaz
mem do pracy w polskiej szkole już na własnej-
wolnej ziemi.

Udział w pracach Komisji uważa się za pracę
o znaczeniu państwowym.

Dowiadujemy się ponadto, że Komisja urucho
miła 4 zasadnicze podkomisje: 1) płac, 2) aprowi
zacji, 3) socjalną, 4) ankietową.

Podokmisje operują na terenie kraju przy po
mocy 10 sekcji branżowych, które badają sytua
cję na miejscu. Setki fachowców pracuje już
dziś w aparacie tych sekcji nad zbieraniem i o-

pracowywaniem niezbędych materiałów.
Naczelnym zadaniem „Mieszanej Komisji" jest

opracowanie norm płac i świadczeń dla pracow
ników.

Od Komisji oczekujemy, że na miejsce dzisiej
szego chaosu i przypadkowości w polityce płac
ustali ona centralnie, dla całego kraju określone,
rozumne i sprawiedliwe zasady tej polityki.

Nie stoimy na stanowisku zrównania wszyst
kich w płacach. Słuszną jest zasada zróżnico
wania płac, zgodnie z kwalifikacjami pracowni
ka i odpowiedzialnością jego pracy.

Należy natomiast usunąć rażące dysproporcje
i anomalie istniejące w tej dziedzinie. Przerosty,
spostrzeżone na niektórych odgórnych stopniach

Myślałem jednak wciąż o Zakopanem, dokąd
miałem zamiar nazajutrz wyjechać. Nic więc
dziwnego, że spotkawszy na drugim rogu ulicy
drugiego przyjaciela, zacząłem z nim rozmowę
na temat mego wojażu. Ten jednak przyjaciel
pokręcił głową i począł mi się przyglądać" z na
trętną uwagą.

— Nie boisz się? ha? co?
-— Czego mam się bać? Wezmę z sobą pół me

go przydziału UNRRA, wezmę grubą linę. Myślę,
że najlepsza taka od bielizny. Nawet u nas na

strychu jest jedna. Mocna, jak diabli. W tam
tym roku powiesił się na niej mój sąsiad, który
ważył 105 kg. I nie pękła... A na Giewoncie trze
ba podobno koniecznie się pokazać. Choćby
wpaść tam na pięć minut...

Przyjaciel jednak nie robił wrażenia człowieka
uspokojonego. Przeciwnie — obawy jego zda
wały się być jeszcze większe, bo chwycił mnie
za rękę i Szeptem błagał.

— Nie jedź tam. Zaklinam cię, nie jedż. Zabiją
cię gdzieś po drodze, utopią w potoku, jak ko
ta — nawet śladu z ciebie nie zostanie.

— Jak to? Kto?
— „Oni" —•, zwierzał mi przyjaciel szeptem,

dysząc w lewe ucho z uporem — „ci", co tam

grasują.
Uśmiechnąłem się — więc zapomniał o tajem

nicy i wykrzyknął na cały głos.
— Nie wiesz chyba co się tam dzieje? Tydzień

temu uprowadzili do lasów, w góry cały pociąg...
— Wraź z lokomptywą, węglarką i wagonem

pocztowym — ironizowałem ubawiony.
—Nie kpij i rób, jak uważasz. Żegnam!
Zostałem sam. „Serce w rozterce".
Ale — pojechałem nazajutrz. Dojechałem ja

koś szczęśliwie. Nikt mnie nie zabił, ani nie u-

prowadził. Sprawdziły się tylko słowa pierwsze
go przyjaciela. Bo rzeczywiście.

— Co słychać w Zakopanem?
— Potoki...

Tadeusz Kubiak

płac, winny być zahamowane. Podciągnąć w •

rę należy przede wszystkim najniższe katen?0'

zarobkujących.
Premia winna być gotówkowa a nie towarow

Robotnik i pracownik umysłowy w roli speku
’

jącego handlarza — to szkodliwy proces dekla”

sacji społeczeństwa. Należy jak najszybciej
łożyć kres temu.

Ponadto premia winna być gospodarczo u,
sadniona, oparta o produkcyjnie rozumną norm”
pracy. Sens ustalenia normy polega/ na stwórz?
niu naturalnego bodźca do zwiększenia Wyj?'
ności, ale nie ną- tworzeniu fikcji.

Jednym słowem, przed Mieszaną Komisją sto.
zadanie gruntownej przebudowy naszło dotyc?
czasowego systemu płac.

Kiedy Polska powstała w ogniu wojny z Niem
cami i w walce z rodzimą reakcją, trzeba by}0”
przede wszystkim uruchomić warsztaty pracv
aby żyły i pracowały. Nie było czasu wówczas
na naukowe Opracowanie norm i stawek. Ustalą
no je często przypadkowo. Stąd tyle anomalii
wkradło się do tej dziedziny.

Dziś nadszedł czas na ich usunięcie.
Oczekujemy tego od „Mieszanej Komisji

Płac".
blatego uważamy „Mieszaną Komisję" za czyn,

nik pokojowej stabilizacji na jeszcze jednym
ważnym odcinku naszego życia.

x Jerzy Nawrot

Z całej Polski

Ogólnopolska koferencja Kościoła
Ewangelicko-Augsburskiego

ŁÓDŹ (PAP). W dniach od 5 do 7 sierpnia br.
obradować będzie w Łodzi konferencja księży
kościoła ewangelicko-augsburskiego Rzeczypo-
spolitej Polskiej. W konferencji wgzmą udział,
jako goście, przedstawiciele kościoła ewangelic
ko-augsburskiego ze Szwecji, m. in. prof. dr A.

Nigren z Lund, który wygłosi kilka wykładów.
Otwarcie konferencji nastąpi w dniu 5 sierpnia
uroczystym nabożeństwem • w kościele św. Ma
teusza oraz inauguracyjnym posiedzeniem po na
bożeństwie. Obrady konferencji- odbywać się bę
dą w sali konfirmacyjnej przy kościele św. Ma
teusza w Łodzi. Przedmiotem obrad konferencji
będą różne zagadnienia, potrzeby i sprawy ko
ścioła w nowej powojennej rzeczywistości. Prze-

wodniczącym konferencji będzie biskup kościoła
ewangelicko-augsburskiego ks. prof. dr. Jan Sze.
ruda.

Nowe dowody zbrodni

memśęd-sissh
WARSZAWA (PAP). W trakcie przeprowadzo

nych przez polską wojskową misję badania zbro
dni wojennych prac o charakterze dekumenta-

cyjnyrn, natknięto się na „dossier" dotyczące
fabryki wyrobów chemicznych „Strem" w Strże-

mieszycąch. Znaleziono tam cały szereg doku
mentów, z których wynika, iż hitlerowcy wy
rabiali w wymienionej fabryce szereg produk
tów z ciał ludzkich. Dochodzenia w toku.

Dziennikarze szwajcarscy
powrócili dó Warszawy

WARSZAWA (PAP). Grupa dziennikarzy
szwajcarskich, która po zwiedzeniu naszych por
tów bałtyckich i po wzięciu udziału w uroczy
stościach Święta Odrodzenia Polski w Warsza
wie, zwiedziła Łódź, Wrocław, Katowice, Kra
ków, powróciła w dniu 30 bm do Warszawy.
W dniu 31 bm. dziennikarze szwajcarscy zostali

przyjęci w> godzinach przedpołudniowych przez
wicepremiera Władysława Gomułkę i ministra
Przemysłu Hilarego Minca, a o godz. 16 po połu
dniu zostali przyjęci w gmachu Prezydium Rady
Ministrów przez premiera Edwarda Osóbkę-Mo-
rawskiego.

Dziennikarze szwajcarscy otrzymali odpowie
dzi od czołowych polskich mężów stanu na sze
reg pytań, dotyczących aktualnych zagadnień
politycznych i gospodarczych kraju.

Rokowania handlowe polsko*
rumuńskie

WARSZAWA (PAP). W Warszawie rozpoczę
ły się rokowania handlowe polsko-rumuńskie.
Delegacji polskiej przewodniczy dyrektor depar
tamentu ekonomicznego Ministerstwa Żeglugi i

Handlu Zagranicznego ob. W . Jastrzębski, ~~

stronie zaś rumuńskiej ambasador Rumunii w

Polsce p. Jon Raiciu.
Przedmiotem obrad są zagadnienia tranzytowe,

wymiany towarowej i usług oraz sprawy rozra
chunkowe pomiędzy obu krajami.

NOWY NUMER „KUŹNICY"
Ukazał się nowy numer tygodnika społeczno-

literackiego „Kuźnica". Na pierwszym miejscu
przynosi artykuł znanego krytyka Andrzeja Sta-
wara o Sienkiewiczu, który poddaje zasadnicze/
rewizji dotychczasowe sądy o tym pisarzu.

W dziale społecznym mamy prace Borowego 0
antysemityzmie. Olgierda Górki dalszy ciąg lal<

rewelacyjnie rozpoczętej przez Chałasińskiego
dyskusji o inteligencji polskiej, oraz sensacyjni
artykuł Mariusza Margała przynoszący krytyczni
charakterystykę życia wewnętrznego naszyci1
szkół i ich atmosiery ideowej.

Nadto numer zawiera prozę artystyczną Stefana
Otwinowskiego i kolumnę wierszy Horacego *

znakomitym przekładzie L. H. Morstina.
W dziale recenzyj wyróżnia się omówienie P°ji

czytnej powieści Zawieyskiego „Droga do domu

pióra R. Matuszewskiego.
• Zamyka żywy bogato ilustrowany i interesu
jący numer zwykły dział not i wypadów polB'
micznych, wśród których wyróżnia się
na temat współpracy obozu demokratycznego
katolikami w Polsce.
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Na marginesie Norgmbergl Ą

Z SENSEM CZY BEZ?
■proces w Norymberdze dobiega końca! Jak do

niosły ostatnie komunikaty radiowe wszyscy pro
kuratorzy zakończyli już swe przemówienia, do
magając sie jednomyślnie dla wszystkich oskar
żonych kary śmierci! W ten sposób najważniej
sza część procesu została ukończona.

Pozostaje jeszcze sprawa zasądzenia uzna
nych za zbrodnicze, organizacji hitlerowskich jak
NSDAP, SS, SA, gestapo, żandarmeria i policja.
a" potem już tylko pięć minut ostatniego słowa

każdego z oskarżonych i największy i najdłuż
szy chyba w historii świata proces zostanie za
kończony.

Urzędowy kat J. C. Wood, czekający bezczyn
nie w Norymberdze od samego początku proce
su, będzie miał pełne ręce roboty.

W końcowym stadium tego jedynego w dzie
jach świata procesu, stanowiącym przełom w

kontynentalno-europejskich tradycjach prawni
czych, wartoby zastanowić się nad pytaniem: Czy
proces norymberski był potrzebny wobec nieza--
przeczonej winy wszystkich oskarżonych? Poco
6ilono się przez tyle miesięcy na udówadnianiel
faktów znanych wszystkim? W ciągu długich
miesięcy procesu słyszeliśmy zapytania: Poco?

Niemcy napewno nie ,.patyczkowaliby się" tak

długo! Na gałąź z nimi! A więc: słusznie czy
nie? potrzebne czy nie?

proces norymberski
był słusznym

Słusznym po pierwsze dlatego, że odbrązowił
całkowicie wodzów Trzeciej Rzeszy. W historii,
w protokołach procesu, w pamięci ludzkiej hit
lerowscy „heroje" zostaną nie tylko jako zbro
dniarze. Zostaną jako ludzie mali, tchórzliwi,
nie umiejący wziąć na swe barki odpowiedzial
ności za sWe czyny. Żaden z sądzonych, niedaw
nych panów świata nie powiedział ani razu w

ciągu procesu: ,,Tak uczyniłem, bo wymagało te
go dobro mego narodu". Za to każdy zasłaniał
się w pierwszym rzędzie tymi, którzy już nie

żyją, każdy twierdził, że nie wiedział, że bał się,
że to nie on. ,

Oto pierwszy niezaprzeczony sukces procesu
norymberskiego — pozbawienie Trzeciej Rzeszy
jej „bohaterów"'.

Czy z procesu wypływają jeszcze jakieś inne
nauki? Tak.

Następną nauką jest zrobienie, wspomniane
go już wyżej, poważnego wyłomu w europej
skich tradycjach prawniczych, uznających, że

państwo nie może być przestępcą i że wykonu
jący rozkaz legalnej władzy nie odpowiada za

treść rozkazu.
Po raz pierwszy w Europie, tezie, że ktoś, kto

działa jako organ państwowy, nie może być po
ciągnięty za te działania do odopowiedzialności,
przeciwstawiono anglosaską zasadę, która przyj
muje, że organ wykonawczy, czyli człowiek,
który działał, jest winien.

Prawa anglosaskie musiały przełamać jeszicze
jedną niezdrową tradycję europejską, uznającą
brak winy u każdego, kto wykonuje rozkaz swej
legalnej władzy. Jako taran, przełamujący tę nie
słuszną tezę posłużyła stara amerykańska zasa
da Marshalla z r. 1804, opiewająca, iż żaden roz
kaz nie może zmienić obiektywnego bezprawia,
na prawo.

'

W ten sposób stworzono nową dla Europy za
sadę prawną: „Jeżeli państwo działa zbrodniczo,
odpowiada ten, kto działał w imieniu państwa".
Na marginesie tej zasady zjawił 6ię jeszcze
kontrargumnet. Obrona zasiadających na ławie

norymberskiego sądu zbrodniarzy mogła wnieść,
iż każdy z nich działał zgodnie z prawem nie
mieckim, z prawem swojego kraju; Jednak i na

to znaleziono odpowiedź, która brzmiała: w

Niemczech od,roku 1933 nie było prawa, a to, co

Niemcy nazywali prawem było zorganizowanym
bezprawiem.
OBRONA ZBRODNIARZY

Po tym krótkim omówieniu -linii, przyjętej
Przez Trybunał, wartoby zaobserwować, jaką
imię obrony przyjęli adwokaci niemieccy, wy-
stępującąy nie tylko, jak to wykazał przewód
.sądowy, jako obrońcy oskarżonych, lecz także
Jako, obrona „biednej, niewinnej Rzeszy niemiec
kiej' , walczącej po bohatersku o przestrzeń ży
ciową, z przeważającą nawałą wrogów.
..SZLACHETNY GUBERNATOR"

Bardzo ciekawym dla nas Polaków będzie
Przypomnienie,.w jaki sposób obrońca niemiecki

r Seidl bronił naszego niedawnego pana i wład-

ę ^rank został przedstawiony przez
eidla jako człowiek, który walczył w Polsce

Przeciwko polityce gwałtów, przy czym czterina-
ie razy zgłaszał jakoby rezygnacje ze swego

tanowiska. Hitler rezygnacji tej nigdy nie
ciac .przyjąć. Pięcioletnia historia „generalne

go gubernatorstwa" była w swej istocie, zdaniem
obrońcy, nieprzerwaną walką Franka przeciw
P° lcli i służbie bezpieczeństwa. Naprężenie o-

agało często tajcie formy, że Frank czuł się
obiscie zagrożony i składać miał ostre oświad-
enia, przeciw zarządzeniom, których wydania

Wo"111031 zatwierdzić. Obrońca wyraził wątpli-
sc, czy można w ogóle mówić o przymusowej

eportacjj sił roboczych z GG. Wywodził on, że
z przed wojną Polacy zmuszeni byli emigro

wać za granicę w poszukiwaniu za praca i ćhle-
dlownie do Niemiec.

2ńwVai®c siS bronić systemu niemieckich obo-
s .k°®ceptracyjnych Seidl twierdził, że w Pol-
no- !staieŃ obecnie takie same obozy dla lud-
5tas,ci niemieckiej. W tym momencie, obrona zo-

0- a J)rzerwana przez przewodniczącego, który
Puszczał2^' te9° rot^za’u dowód jest niedó-

"N>EW!NNy ANTYSEMITA*1
r°ńca Streichera dr Hans Marx wywodził,

treicher był członkiem „starej gwardii" par

tii hitlerowskiej, jednakże nie wiedział rzekomo
nic o planach Hitlera, dotyczących podbojów.
Twierdził on dalej, że Streicher nie miał już żad
nego wpływu ani władzy na rok przed wybuchem
wojny, a za eksterminację Żydów ponosi wy
łączną odpowiedzialność Hitler, ponieważ do

„radykalnego rozwiązania problemu żydowskie
go doszło w r. 1942, t. zn . w chwili, gdy oskarżo
ny nie posiadał już żadnego znaczenia. Wedle

tezy obrończej między faktycznym działaniem

oskarżonego, a używanymi przez niego wyraże
niami i oświadczeniami istniała głęboka prze
paść. . Obrona w dalszym. ciągu starała się wy
kazać, że Streicher nie był tym, który wycho
wywał naród niemiecki w duchu antysemityzmu.
Organ jego „Sturmer" ukazywał 6ię do r. 1929 w

nakładzie zaledwie 3.000 egzemplarzy, w r. 1934
wzrósł do 30.000, lecz z chwilą wybuchu wojny
spadł. Zdaniem obrońcy pismo Streichera nie

stworzyło warunków psychicznych, sprzyjają
cych wymordowaniu 5 milionów Żydów. Przy
znał on, że nie zaprzecza oczywistym faktom t.

zn. działalności antysemickiej oskarżonego, jed
nak zaprzecza, jakoby Streicher był fanatykiem-
antysemitą.

„BRAK INTUICJI NIE MO2E BYĆ
ZBRODNIĄ"

Obrońca b. prezesa Banku Rzeszy Schachta, dr
Rudolf' Dix, wywodził, że jedyną zbrodnią jego
klienta był brak intuicji, który nie pozwolił mu

poznać właściwych wartości Hitlera i jego, po
mocników. W wywodach tych Schacht został
przedstawiony jako pacyfista, który usiłował

Spóźniony spór
o królewski fortepian

Jak się1 okazuje, nie tylko zasadnicze i wiel
kie sprawy i zagadnienia rzeczowe mogą się stać

powodem niemal „międzynarodowego" sporu. Cza
sem tego zaszczytu może dostąpić nawet przed
miot martwy, jeżeli należy do osoby, powiedz
my nie tyle historycznej, co wyrzuconej przez falę
historii na powierzchnię historycznego życia. Tak

się stało z niewykle kosztownym i bogato rzeź
bionym fortepianem, należącym do byłego mo
narchy włoskiego. Fortepian ten, będący zresztą
meblem antycznym, bardzo przypadł dlo gustu
marszałkowi niemieckiemu Rommlowi w czasie

jedinej z jego wizyt na królewskim dworze wło
skim. Ponieważ instrument należał do inwentarza
Kwirynału, król Wiktor Emanuel ofiarował go
swemu ówczesnemu sprzymierzeńcowi. Jest rze
czą wysoce charakterystyczną, że rodzina króla
z królową na czele, protestowała przeciwko hoj
nemu dargwi nieco już zdziecinniałego monarchy.
Mimo to Rommel fortepian otrzymał i sprowadził
dlo Afryki, gdzie podówczas mieściła się jego
kwatera główna. Należy dodać, że fortepian był
bardzo rzadkiej i cennej marki — Ferii. Fabry
katy tej marki stanowią niezwykłą rzadkość na
wet w zbiorach muzealnych.

Z CAŁEGO ŚWIATA

Konferencja Towarzystwa
Czerwonego Krzyża w Genewie

GENEWA (PAP). Wstępna konferencja Towa
rzystwa Czerwonego Krzyża, która ma obrado
wać nad dalszą organizacją Międzynarodowego
Czerwonego Krzyża, została otwarta w Genewie
przez przewodniczącego Szwedzkiego Czerwo
nego Krzyża, Bernadetta, wyrażając uznanie dla

prący dokonanej przez Międzynarodowy Cźer-
wony Krzyż w czasie wojny. Betnadotte zazna
czył, że osiągnięcia byłyby znacznie większe,
gdyby międzynarodowy komitet posiadał dosta
teczne pełnomocnictwa. Chodzi mianowicie o to,
by międzynarodowy Czerwony Krzyż, który w

czasie pokoju jest przedstawicielem Towarzy
stwa Czerwonego Krzyża na całym święcie, był
w czasie wojny reprezentantem towarzystw we

wszystkich państwach neutralnych.

Energia atomowa w służbie przemysłu
LONDYN (PAP) Na konferencji badaczy

energii atomowej w Oxfordzie dokonano wyboru
łączników dla wymiany informacji i poglądów.
Współpraca pomiędzy różnymi organizacjami ma

być możliwie najściślejsza w ramach ustaw na
rodowych. Siedzibą instytucji, przy pomocy któ
rej dokonywać się będzie wymiana informacji
ma być Paryż lub Nowy Jork. Ujawniono przy
tym, że model stacji energii atomowej, do po
ruszania turbiny, budowany obecnie w Stanach
Zjednoczonych ma być gotowy mniej więcej za

rok.

„Liga Dzikich Ptaków“
BUKARESZT (PAP), W mieście Cradea wykry

to tajną Organizację terrorystyczną pod nazwą
„Liga Dzikich Ptaków". W raporcie podano, że
członkowie tej organizacji rekrutują się przeważ
nie spośród reakcyjnych grup studenckich. Zaj
mowali 6ię oni drukowaniem i1 rozdawaniem pam-
fletów faszystowskich.

doprowadzić do pokojowej rewizji traktatu wer
salskiego. Charakteryzując Hitlera jako półinteli
genta, nie posiadającego zmysłu sprawiedliwo
ści, obrońca przyznał, że Schacht wierzył w ge
niusz Hitlera i jego misje dziejową, jednak po
usunięciu go ze stanowiska prezesa Banku Rze
szy poświęcił się wyłącznie przygotowywaniu
zamachu stanu, i pozostał na stanowisku mini
stra bez teki jedynie w tym celu, aby oddać
większe usługi akcji konspiracyjnej. W zakoń
czeniu. obrońca oświadczył, że klient jego „po
kornie podaje się sądowi historii".

ZBRODNI ARZ-MELOMAN

■ Obrońca Waltera Funka podnosił małe rzeko
mo znaczenie swego klienta w życiu politycz-
•nym Rzeszy, twierdząc, że główne jego zainte
resowania kierowały się raczej ku muzyce a nie
ku polityce. W zakończeniu, obrońca prosił o u-

wolnienie Funka od winy i kary. Był to pierw
szy od początku procesu tego rodzaju apel, naj
bardziej naszym , zdaniem niemoralny i najhar
dziej znamienny.1

ADMIRAŁOWIE CZY PIRACI? "

W obronie.b. naczelnych dowódców floty nie
mieckiej Raedera i Doenitza wystąpił kpt. ma
rynarki Otto Kranzbiihler, który przyznał, że nie
wątpliwie metody wojny podwodnej „stopniowo
tężały", lecz zaprzeczył, jakoby niemieckie ło
dzie podwodne torpedowały wszystko, na co na
trafiały na swej drodze. Podkreślił on, że flota

brytyjska używała tych samych metod walki, co

Po rozgromieniu armii Rommla pod El Ala-
mein żołnierze brytyjscy natrafili na -ukryty w

szopie instrument, znajdujący się w składzie min.
'Fortepian ten został przewieziony następnie przez
Anglików d!o składnicy trofealnej w Palestynie,
gdzie wystawiono go jako okaz do nabyoia za

nliską ceną cenę 60-ciu funtów szterligów. Na
bywca, niejaki Carmi, który okazał się znawcą

fortepianów, stwierdził, na podstawie napisu na

pokrywie fortepianu i wybitego tam numeru, że
instrument jest tym samym, który leksykon wło
skich zabytków podaje jako znajdujący się w

posiadaniu króla włoskiego.
Carmi pisał dwukrotnie do Wiktora Emanuela

w sprawie odkupienia zabytkowego instrumentu,
ale odpowiedzi nie otrzymał. Postanowił więc
cenny sprzęt puścić na licytację. I oto teraz,
kiedy królewski fortepian został już pizez kogoś
innego nabyty,, wystąpiła powtórnie z pretensja
mi rodizina królewska, oświadczając, że „nie zga
dzała się nigdy z darowizną króla".

Jak komentują dzienniki londyńskie, sprawa
ma znaleźć swe rozwiązanie w londyńskim try
bunale miejskim. Po raz pierwszy w dziejach
Anglii sąd ten będiżie rozpatrywał sprawę rodzi
ny niedawno jeszcze „panującej".

Krytyka imperializmu angielskiego
na Bliskim Wschodzie

LONDYN (PAP). Lewicowy tygodnik brytyj
ski „New Statesman" omawia ostatnie doświad
czenie Wielkiej Brytanii ną terenie towarzystw
naftowych na Bliskim Wschodzie. Autor arty
kułu zaznacza, że państwa Bliskiego Wschodu,
zwłaszcza Egipt i Irak, znajdują się w stanie

ciągłego wrzenia. Klice tam rządzących polity
ków przeciwstawia się inteligencja, będąca w

ścisłym kontakcie z robotnikami i chłopami.
Wszystkie wysiłki Wielkiej Brytanii na Bli

skim Wschodzie powinny być skierowane na po
parcie sił ludowych oraz na skierowanie ich

energii na drogę konstruktywną i pokojową. Nie
da się osiągnąć tego, posyłając tam nowych
Lawrenców dla ćwiczenia armii arabskich. Pro
blemy te mogą, być

’

rozstrzygnięte wespół ze

Stanami Zjednoczonymi i Związkiem Radziec
kim.

Zniesienie ograniczeń w pracy kobiet
LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi, że

komisja międzynarodowej organizacji pracyr

składająca się z 8 kobiet, ekspertów w dziedzi
nie pracy kobiet, doszła do porozumienia w spra
wie zniesienia tradycyjnych ograniczeń' w pra
cy kobiet. Komisja, której przewodniczącą jest
p. Kerstin Hellelgren ze Szwecji,' doszła również
do wniosku, że kobiety muszą wykazać goto
wość do wzięcia udziału w pracy nad zaspoko
jeniem potrzeb gospodarczych swego kraju i ca
łego świata tak, jak to czyniły, gdy chodziło o

rozwój produkcji wojennej. W komisji reprezen
towane są następujące państwa: Norwegia,
Szwecja, Dania, Belgia, Wielka Brytania, Kana
da, Stany Zjednoczone i inne.

Niemcy, na wodach, na których nie posiadała
całkowitej władzy. Marynarze — zdaniem obroń
cy — nie są prawnikami, ani znawcami prawa
międzynarodowego i wskutek tego nie zdawali
sobie sprawy, iż zatapiając statki bez uprzedze
nia, popełniają przestępstwo. W zakończeniu Ot
brońca pozwolił sobie na podobną bezczelność

jak jego poprzednik, wyrażając zdziwienie, że
władze sojusznicze potępiają niemieckie metody
prowadzenia wojny, gdy tymczasem po wybuchu
bomby atomowej w Hiroschimie i Nagasaki po
niosło śmierć setki tysięcy japońskich kobiet i
dzieci. Zdaniem obrońcy wszystko to, co czy
nili oskarżeni admirałowie, umotywowane było
ich stanowiskiem, a nie pobudkami' politycznymi,
a Reader chciał nawet rzekomo zapobiec okupa
cji Norwegii przez kontaktowanie się z Anglią.

NIEDOŚWIADCZONY
MŁODZIENIASZEK

Obrona Baildura von Schiracha, wodza niej
mieckich, młodych wilków, starała się usprawie
dliwić działalność swego klienta słabym zorien
towaniem w sprawach politycznych — i młodo
cianym wiekiem. To rzekome niedoświadczenię
fnłodzieńcze wprowadziło qo na błędną drogę’.
Zdaniem obrony błędy popełnione przez Schira
cha dadzą się wytłumaczyć wpływem silnej indy
widualności Hitlera, której uległy miliony star
szych i bardziej doświadczonych Niemców.

O POMNIK DLA SEYSS-INQUARTA

Najbardziej bezczelny ze wszystkich obrońców
okazał się w czasie przewodu sądowego dr Stęin-
bauer, obrońca Seyss-Inguarta. Stwierdził on, ża

oskarżony zachowywał się w Holandii z „umiar
kowaniem". Opóźniał bowiem, o ile tylko było
w jego mocy, deportację 10.000 Żydów holen
derskich i jego dziełem było to, że deportacja
ta „przeprowadzana była w sposób jak najbar
dziej ludzki". Zdaniem obrońcy Seyss-Inguart
nie zrzekł się stanowiska komisarza Holandii, po
nieważ w ten sposób „ratował życie tysięcy nie
winnych". Steinbauer zaryzykował nawet twier
dzenie, że należy wybudować pomnik, który
upamiętni rolę Seyss-Inquarta w uratowaniu te
renów Holandii zalewanych przez morze. On to

bowiem przyczynił się do budowy śluz i wałów
ochronnych.
HAMULEC NIEBEZPIECZNEJ
POLITYKI HITLEROWSKIEJ

Obrońca v. Papena, adwokat Kubushhok,
stwierdził, że oskarżony nie-prowadził nigdy po,,
dwójnej gry, ale działał zawsze szczerze i miał

jak najlepsze intencje. Pragnął ocalić swój kraj
od katastrofy i gdy w r. 1933 przyjął stanowisko
wicekanclerza w gabinecie Hitlera, uczynił to

jedynie w celu „hamowania zanadto radykalnej
i niebezpiecznej polityki partii hitlerowskiej".

MINISTER UZBROJENIA -

SABOTAŻYSTA
W obronie Speera przemawiał adw. Flexner, u-

siłując wykazać, że jest on niewinny zbrodni
przeciw pokojowi. W chwili objęcia przez oskar- ,

żonego ministerstwa uzbrojenia, wojna była już
rozpętana, a Niemcy znajdowały się w bardzo
ciężkiej sytuacji. Odpowiedzialność za zarządze
nia o dostarczaniu rąk do pracy ponosił nie
Speer lecz Sauckel. Omawiając działalność

Speera w ostatniej fazie wojny w jesieni w r.

1944, obrońca twierdził, że Speer sabotował już
wtedy wojnę, gdyż kilkakrotnie wyrażał opinię,
iż z chwilą przyłączenia się Związku Radzieckie
go do sojuszników wojna jest skończona.

DOBROCZYŃCA LUDZKOŚCI -

NEURATH

Obrońca Neuratha omawiając jego działal
ność na stanowisku ministra spraw zagranicz
nych oświadczył, że Neurath objął to stanowisko
w myśl obietnicy, danej znajdującemu się na

łożu śmierci Hindenburgowi, iż nie dopuści do

rozpętania przez Hitlera wojny. Zdaniem obroń
cy oskarżony nie mógł pozwolić, aby w całej
Rzeszy objęło władze gestapo i SS i w ten spo
sób wypełniał przyrzeczenia dane Hindenburgo
wi. Neurath, twierdził z patosem obrońca, wziął -

na siebie hańbę za udział w rządzie hitlerow
skim dla dobra narodu niemieckiego i całego
świata. Odpowiedzialność wobec narodu i huma
nitarne uczucia miały rzekomo skłonić Neuratha
do przyjęcia stanowiska protektora Czech i Mo
raw. Chciał on pogodzić naród czeski z naro
dem niemieckim i w sposób humanitarny zazna
jomić go z intencjami Niemców. Zamiast obrać

wygodną bezczynność Neurath zdecydował się
na aktywną działalność pod hasłem pokoju i hu
manitaryzmu. Nie zawahał się nawet.przyjąć zło
tej odznaki partyjnej a to tylko w celu uśpienia’
•czujności.

'

SZUBIENICA CZEKA

Tyle obrońcy.1 Przytoczone powyżej wypowie
dzi są silnie streszczone i tym samym niekom
pletne — stanowią jednak wspaniałe odbicie
mentalności niemieckiej, mentalności tchórza i
sztubaka. Ani jeden oskarżony, ani jeden obroń
ca nie stwierdził, iż zarzucane w akcie oskarże
nia czyny naprawdę miały miejsce, mające swe

uzasadnienie w. najwyższym celu, jakim powin
no być dobro ojczyzny. Każdy oskarżony przed
stawiał siebie jako niewinną, ofiarę szaleńca —

Hitlera, każdy obrońca silił się na perfidne
wprost przedstawianie swego klienta już nie tyl-‘
ko jako niewinnego baranka, ale wprost jako do
broczyńcę ludzkości.

Poczekajmy wobec tego jeszcze kilka dni cier
pliwie i zobaczymy jak trybunał norymberski o-

sądzi „nieszczęśliwe ofiary Hitlera". My osądlf-
liśmy ich już dawno.

Wyrok nasz brzmi: szubienica! (cz)
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PRZEMYSŁ
Nasze wiadomości o Ziemiach Odzyskanych

ciągle jeszcze cechuje fragmentaryczność, lub —

gdy mówi się o całości — operowanie przeszło
ścią i przyszłością. Mówimy za dużo o tym,
co było, mówimy za mało o tym, co będzie, a

prawie nic o tym, co jest. Na taki stan rzeczy
wpływa nie tylko ogromna płynność stosunków,
kształtujących się od podstaw na tych terenach,
lecz także niezorganizowana jeszcze należycie
służb a\ informacyjna.

Ziemie Zachodnie w obrębie nasizego organi
zmu gospodarczego mają już swój pokaźny do
robek, którym mogą się poszczycić. Mimo ruin i

giruzów, mimo słabego zasiedlenia i braku za
plecza, mimo bardzo jeszcze nierównomiernego
rozwoju poszczególnych dziedzin życia, Ziemie
Odzyskane odgrywają w naszej produkcji .coraz

silniejszą i coraz bardziej czynną rolę.
Wobec systemu cen, który nosi zresztą cechy

przejściowości, pozbawieni jesteśmy możliwości
obliczenia dochodu społecznego poszczególnych
rejonów i całego kraju. Z konieczności szukać
zatem musimy namiastek dla zobrazowania eko
nomicznego wkładu Ziem Odzyskanych. Dla od
cinka przemysłu, który chcemy naświetlić,
przyjmujemy ilość zatrudnionych.

Wg. danych Ministerstwa Przemysłu, dotyczą
cych zakładów w ramach Centralnych Zarzą
dów Przemysłu, a więc wszystkich zakładów o

anaczeniu ogólno-państwowym, sytuacja przed
stawia się następująco: Na ogólną iltość 2.988
czynych zakładów 518 wytwórni, a więc 1/6,
pracuje na Ziemiach Odzyskanych. Jeśli uwzglę
dniany liczby zatrudnionych, to sytuacja przed
stawia się jeszcze lepiej, gdyż 1/4 z górą za
trudnionych obecnie w przemyśle pracuje na no
wych terenach. Warto przyjrzeć się bliżej po
szczególnym działom’ wytwórczości.

W przemyśle chemicznym zatrudnionych jest
4.500 osób, co stanowi 1/5 cyfry ogólnopolskiej,
W cukrowniczym 5.850 — 1/3 zatrudnienia ogól-
no-polskiego. W drzewnym 3.000 — 1/3 zatrud
nienia ogólno-polskiego, elektrotechnicznym
610 — 1/15 ogólno-polskiego, materiałów budo
wlanych 5.450 — 1/5 ogólno-polskiego.

W przemyśle metalowym na ogólną liczbę
66.800 zatrudnionych 8.717, a więc z górą 1/8,
przypada na Ziemie Odzyskane;

W przemyśle papierniczym na nowych zie
miach zatrudnionych jest 4.255 pracowników, có
stanowi blisko 1/3 zatrudnienia ogólno-polskie
go. Analogiczne cyfry dają dla przemysłu skó
rzanego 2.123 — 1/6 zatrudnienia ogólno-pol-
skiego, węglowego 72.696 — z górą 1/3, włókien
niczego 27.872 — 1/6. Ogółem liczba zatrudnio
nych w dużym przemyśle na Ziemiach Odzyska
nych wynosi 162.664 osoby.

Te dane stanowią dowód, że produktywność
Ziem Odzyskanych jest nie tylko mirażem na
szych, na dalszą metę obliczonych możliwości,
lecz to czynnik realny, obliczalny, a nieraz do
robek, zawstydzający resztę kraju. Sceptycy,
a nie brak ich u nas, stwierdzą oczywiście, że
mało to znaczy wobec tego, co było, że osią
gnięte cyfry zatrudnienia obejmują nie więcej
niż 1/5 zatrudnionych przed wojna itd. becz tu
taj obuchem w głowę biją wszystkich dalsze
dane. Równocześnie z danymi o zatrudnieniu po
szczególne, chociaż nie wszystkie gałęzie prze
mysłu, opublikowały dane, dotyczące nieobsa-
dzonych, wolnych miejsc piacy.

Zapotrzebowanie pracowników na Ziemiach

Odzyskanych ilustruje poniższa tabelka:

, przemysł ekonomiczny 2.597
przemysł oukrowiniczy 6.503
przemysł drzewny 1.299
przemysł energetyczny 2.776
przemysł hutniczy 3.611

przemysł mat. budowl. 15.714
, przemysł papierniczy 2.277

przemysł skórzany 1.017

przemysł węglowy . 2.787

przemysł włókienniczy
' 12.111

ogółem 50.692

ŻNIWA,
WSCHODNIA CZĘŚĆ WOJEWÓDZTWA

ZACHODNIO-POMORSKIEGO

SŁUPSK (PAP). We wszystkich powiatach
wschodniej części wojew zachodnio-pomor-
ekiego rozpoczęły się żniwa. Sytuacje transpor
towa, wobec zaangażowania do akcji żniwnej
Wielkiej ilości pojazdów państwowych i samo
rządowych, również nie przedstawia poważniej
szych trudności.

Urodzaje przewiduje się na ogół dobre. Naj
lepsze wyniki zbiorów zapowiadają się w po
wiecie słupskim, gdzie repatrianci i przesiedleń
cy z Polski Centralnej — obsadzili już wszyst
kie niemal gospodarstwa poniemieckie.

POWIAT RACIBORSKI

RACIBÓRZ (PAP). W powiecie- raciborskim
gminy Marklowice, Ruda i Kuźnia Raciborska
zakończyły już akcję żniwną. W pozostałych
gminach plon jest uprzątnięty w 75%.

POWIAT KŁODZKI

KŁODZKO (PAP) Akcja żniwna w pow. kłodz
kim, opóźniona nieco ze względu na wolniejsze
dojrzewanie zbóż w terenie górzystym; obecnie
rozwija się w pełni. Komitety żniwne mają do

dyspozycji 42 traktory, które od razu pomiędzy
stojącymi jeszcze kopami zboża dokonują pod-

ZIEM ODZYSKANYCH
Brak nam danych dla przemysłu metalowego i

elektrotechnicznego. Zgłoszone zapotrzebowa
nie, którego zakres ilustruje powyższe zesta
wienie, jest znamienne i pouczające, jest poza
tym ostrym wyrzutem,pod adresem reszty kraju.

Cyfra 50.000 ludzi, których brak w przemyśle
jest dotkliwie odczuwany w zakładach,, już czyn
nych, to jedna trzecia ogółu zatrudnionych na

Ziemiach Odzyskanych. Wiemy, jak brak robot
ników wpływa na ogólną wydajność zakładu

pracy, jak'Ujemnie wpływa nie tylko na ilość,
ale i koszty własne produkcji.

Możemy sobie wyobrazić, że uzupełnienie tej
luki dałoby w ogólnym bilansie produkcyjnym
rezultat większy, niż wynikałoby to źe stosunko

KRONIKA MORSKA
Małe porty przed nową fazą

rozwoju
SŁUPSK (PAP). Delegat rządu dla spraw Wy

brzeża, inż. Kwiatkowski odbył w towarzystwie
dyrektora Departamentu Handlu Zagranicznego
Ministerstwa Żeglugi Drozdowskiego kilkudnio
wą podróż inspekcyjną po małych portach po
morskich. W toku licznych konferencyj z przed
stawicielami miejscowych władz w Derłowie, Łe
bie, Ustce (Postomin) i Pucku, ustalone zostały
plany ożywienia życia gospodarczego w tych mia
stach. Celem wzmocnienia gospodarki komunal
nej przyznano dodatkowe subwencje dla miast:
Derłow, Ustka, Łeba i Puck.

Inż. Kwiatkowski w rozmowie z koresponden
tem PAP oświadczył: „Najszybsze wzmożenie ży
cia gospodarczego małych miast portowych jest
nieodzownym warunkiem ich zasiedlenia przez
polski element pracowniczy. Obecnie miasta te

winny najszerzej wykorzystywać\ swoje możli
wości rybackie i kuracyjne. Wkrótce przystąpi
my do racjonalnej eksploatacji ich portów. We
zmą one na siebie część naszych morskich obro
tów Handlowych. Na najbliższą przyszłość prze
widujemy budowę stacji bunkrowej węgla w

Ustce".

Kuter badawczy
GDYNIA (PAP). Dla potrzeb badawczych mor

skiego laboratorium rybackiego w Gdyni, prze
znaczony został jeden z większych kutrów, na
bytych niedawno w Danii. Kuter ten otrzymał
nazwę „Ewa 2". ,

6,860.000.000 zł. w zlocie wynoszą wyrządzone
przez Niemców szkody w gospodarce leśnej

WARSZAWA (PAP). W Ministerstwie Leśni
ctwa odbyła się pod przewodnictwem wicemi
nistra inż. Iwanowskiego konferencja z udzia
łem delegatów wyższych uczelni leśnych w

Polsce, i
Tematem obrad było ustalenie zasad szacunku

wysokości szkód'wojennycih w lasach.
Za podstawę rozważań przyjęto pracę dr R.

Fromera pt. „Szkody wojenne w polskim gospo
darstwie leśnym" oraz koreferat dr Molendy.

Skutki dwukrotnej agresji niemieckiej w dzie
dzinie leśnictwa wyrażają się umniejszeniem
przyrostu' z 1 hektara:- z 3-ch metrów sześcien
nych przed r. 1914 do 2 m sześć, w roku 1920
oraz przypuszczalnie do 1 m sześć, w r. 1946.
Równocześnie globalna wartość naszych lasów
obniżyła się mniej więcej o 75% w porównaniu
z rokiem 1914, a o 50% w porównaniu z rokiem
1939. -

ŻNIWA
orywkę. Miejscowy oddział wojsk ochrony po
granicza, wydzielił dla akcji żniwnej’ 200 ludzi
i 200 koni. Podzieleni na 5 brygad żniwnych
żołnierze mają zebrać 1.000 ha. Pomoc wojska
przewidziana jest głównie dla rodzin poległych
żołnierzy, zdemobilizowanych i tych osadników,
którzy nie posiadają sił pociągowych.

WOJSKO POMAGA PRZY ŻNIWACH
BYDGOSZCZ (PAP). zNa apel starosty bydgo

skiego w sprawie pomocy w akcji żniwnej garni
zon “miasta Bydgoszczy odpowiedział pełną go
towością pracy. Pierwsza partia żołnierzy wyje
chała do majątków, które najbardziej potrzebo
wały pomocy. Z garnizonu inowrocławskiego ur
lopowano na czas żniw wielu żołnierzy, którzy
pojechali do swych rodzin, aby,im pomóc w pra
cy na polu. Poza tym na terenie pow. inowro
cławskiego bierze udział w akcji żniwnej ponad
100 żołnierzy, 80 koni wojskowych i kilkanaście
wozów żniwiarskich wyposażonych w odpowie
dni sprzęt. Rolnicy, zwłaszcza ci, którzy dotkli
wie odczuwali,brak koni, są niezmiernie wdzię
czni Wojsku Polskiemu za wydatną pomoc.

ZBIORY W WOJ; GDAŃSKIM

GDAŃSK (PAP). We wszystkich powiatach
województwa gdańskiego trwają żniwa. W po
wiecie gdańskim wojsko zbiorze plony, na ob

wego wzrostu liczby zatrudnionych. W interesie
całego kraju, nie tylko w interesie państwa, ale
każdej jednostki leży konieczność pełnego wy
korzystania naszych realnych możliwości. Nie

zmniejszy naszej biedy sceptycyzm, nie zwię
kszy zaopatrzenia narzekanie' — nasz byt pole
pszyć może tylko praca.

50.000 nieoibsadzionych placówek w przemyśle
na Ziemiach Odzyskanych urasta do symbolu
wskażniką wykorzystania Ziem Odzyskanych.
Daje równocześnie odprawę tym, którzy nie mo
gą rzekomo znaleźć zajęcia, a o nowych na
szych ziemiach mówią, że owszem to kraj, ale
tylko „byłych'' lub „przyszłych" możliwości.

J. Kolipińskl

Eksport łososi do Anglii
GDYNIA (PAP). W dniu? 30. bm. odszedł z Gdyni

statek rybacki „Polesie" z transportem 5 tys. kg
łososi.

Większy transport kakao .

GDYNIA (PAP). W porcie gdyńskim rozłado
wuje się obecnie angielski parowiec „Baltar".
Między 1133 tonami ładunku, jaki statek przy
wiózł, znajduje się 17.679 skrzyń kakao. Poza tym
ładunek zawiera glicerynę, odzież, herbatę, ma
sło kakaowe i traktory. Towary te nadeszły w

ramach darów UNRRA.

Pierwsze statki ze złomem
GDYNIA (PAP). Po raz pierwszy po wojnie

zaczęły nadchodzić do Gdyni statki ze złomem.
Obecnie rozładowuje się w porcie dwa statki
duńskie „Skjeld", który przywiózł 175 ton zło
mu, oraz „Kongeboe". Przed paru miesiącami
polskie hutnictwo zakontraktowało 10 tys. ton

tego surowca. Złom przeładowuje się bezpośre
dnio na wagony i wysyła na Śląsk do hut W

Chorzowie i Bytomiu.

„Bielsko" zostanie zwrócony
GDYNIA (PAIP). Na początku wojny Niemcy

wykończyli będący w budowie na stoczni gdań
skiej jeden z najnowszych polskich motorow
ców „Bielsko". W najbliższym czasie „Bielsko"
zostanie nam przekazany przez władze radziec
kie i rozpocznie służbę pod polską banderą.
Przeznaczony jest do obsługi linii żeglugowej
Gdynia—-Płd. Ameryka.

Ubytek w majątku lasów w granicach Państwa
na ziemiach Polski Centralnej oszacowano na su
mę 4,677.000 .000 zł. oraz na 6,860.000 .000 zł. w zło
ci® na całym obszarze Polski. Skapitalizowany
Ubytek w dochodach wyraża się gigantyczną su-;

mą 18 miliardów złotych w złocie.
Przed wojną eksport produktów drzewnych się

gał w niektórych latach 25% strony czynnej na-

. szego bilansu handlowego. Obecnie zaś lasy pol-
i skie nie są w stanie pokryć nawet własnego za

potrzebowania i np. papierówkę musimy sprowa
dzać ze Szwecji.

; Konferencja miała na celu wszechstronne ńa-
' świetlenie zagadnienia, zebranie opinii rzeczo

znawców i zgromadzenie dla Ministerstwa ma
teriałów dla opracowania ostatecznego zestawie
nia i szacunku strat wojennych leśnictwa oraz i
planu pokrycia ich przez Niemców w ramach od
szkodowań wojennych.

szarze około 4.500 hektarów, w powiecie mor
skim 1.000 hekitarów, elbląskim — 600 i staro-

gradzkim — 500 hektarów.

WOJ. POZNAŃSKIE
POZNAŃ (PAP). Żniwa na terenie woj. po

znańskiego, aczkolwiek opóźnione, postępują
sprawnie i 6zybko. Z meldunków ha 30 lipca wy
nika, . że żniwa w Wielkopolsce i na Ziemi Lu
buskiej wykonane zostały W 80%. Gospodarstwa
chłopskie zżęły na ogół zboże bez pomocy. In
nym ośrodkom kultury rolnej, walczącym na

tym odcinku z pewnymi trudnościami, przyszły
z pomocą brygady robotnicze z fabryk poznań
skich, wojskowe grupy żniwne oraz młodzież
zrzeszona w ZWM i ZHP.

W akcji żniwnej jest zatrudnionych na tere
nie woj. poznańskiego około 151 tys. koni i 500
traktorów. ' '

—

Wojsko Polskie przydzieliło do prac żniwnych
oprócz sprzężaju końskiego m. in. także 56 sa
mochodów ciężarowych i 8 lotnych warsztatów
dla naprawy traktorów. Niezależnie od pracują
cych przy żniwach w terenie brygad robotni
czych wpływają również zgłoszenia indywidual
ne na udział w żniwach ód mieszkańców Pozna
nia. Ochotników kieruję 6ię do poszczególnych
majątków i ośrodków.

*

GORZÓW n. WARTĄ (PAP). Żniwiarze wsi
Maszewo z pow. gorzowskiego na Ziemi Lubu
skiej święcili zakończenie zbiorów pierwszego
plonu polskiego siewu na Ziemiach Odzyska
nych. Delegacja żniwiarzy, składająca na ręce

Trzy wielkie zakłady samochodowe
z „Miasteczka angielskiego0

WARSZAWA (PAP). Sprowadzone do Polski
zakłady reparacyjne armii amerykańskiej w

Cheltenham w Anglii, t. zw. „miasteczko angieb
skie", utworzą trzy wielkie zakłady samochodo
we: w Solcu Kujawskim, Kaliszu i w Głownie

koło Łodzi.

Konferencja naczelnych dyrektorów
Central. Zarządów Przemysłowych
KATOWICE (PAP). W Katowicach odbyła się

konferencja naczelnych dyrektorów Centralnych
Zarządów Przemysłowych w Polsce, w której
brali udział wiceministrowie Przemysłu płk,
Szyr i inż. Golański. Omówiono szereg spraw
związanych z koniecznością zaspakajania po.
trzeb przemysłu węglowego w zakresie dostaw
materiałów niezbędnych dla właściwego funkcjo,
nowania wszystkich zakładów pracy tego pfte-
mysłu. Wiceminister Szyr w swoim przemowie-
niu podkreślił konieczność . jak najdalej idącej
współpracy wszystkich centralnych zarządów, a

przechodząc do spraw przemysłu węglowego
mówca stwierdził, że przemysł węglowy jest
główną pozycją w naszym budżecie gospodar-
czym i dlatego tę główną pozycję musimy tak
podmurować, aby mogła wypełnić wszystkie zo
bowiązania, które na siebie przyjmuje.

Na konferencji omówiono: terminowość do
staw, zagadnienie obrotu między poszczególnymi
przemysłami, spTawę zaliczkowania dostaw, za-

wiefania umów itp. Po konferencji goście zwie
dzili cały szereg zakładów pracy na Śląsku.

45 milionów zł na rozbudowę
śląskich linii autobusowych

KATOWICE (PAP). Na zebraniu rady udzia
łowców Śląskich linii autobusowych uchwalono

przeznaczyć kwotę 45 milionów zł. na rozbudo
wę linii.

Śląskie linie autobusowe stanowią obecnie po
ważne odciążenia dla linii tramwajowych i kole
jowych na terenie województwa. Uruchomio
nych jest już 7 tras, wybiegających z Katowic
w kierunku Gliwic, Zabrza, Bytomia itd.

W skład udziałowców linii przyjęto Gliwice
jako pierwsze miasto Ziem Odzyskanych,

Osadnictwo na ziemi folwarcznej
Dolnego Śląska

WROCŁAW (PAP). Od dnia 16 bm. przebywa
na Dolnym Śląsku delegacja Departamentu Osie
dleńczego Ministerstwa Ziem Odzyskanych, któ
ra ma za zadanie dokonania m. in. szczegóło
wego opisu folwarków ponad 100 ha. Ogromną
tę pracę wykonano przy pomocy wydziału o-

siedleńczego Urzędu Wojewódzkiego, PUR, Wo
jewódzkiego Urzędu Ziemskiego i Państwowego
Zarządu Nieruchomości Ziemskich. Ogółem opi
sano ponad 2.500 folwarków o ogólnej powierz
chni 500' tys.1 ha użytków rolnych Obecnie dele
gacja w obecności przedstawicieli dyr. PZ . NZ.

i-Wojewódzkiego Urzędu Ziemskiego komisyjnie
typuje folwarki przeznaczone na osadnictwo
spółdzielczo-parcelacyjne, nń parcelowanie oraz

na ośrodki kultury rolnej.

Wydobyto z Odry 1OO jednostek
pływających

OPOLE (PAP). Państwowy Zarząd Wodny w

Opolu przejął już wszystkie obiekty na rzece

Odrze, a więc: 19 śluz, port w Opolu z dźwi
gami elektrycznymi i innymi urządzeniami, wiel
ki elewator zbożowy i magazyny oraz stocznia
W Opolu, Dobrzyniu i Odrowążu. Wszystkie
stocznie są już uruchomione. '

Państwowy Za
rząd Wodny oczyścił koryto Odry tak, że jest
całkowicie spławna. Dotychczas wydobyto oko
ło 100 stztuk jednostek pływających, w tymi
barki, holowniki, pogłębiarki, kafar parowy oraz

statki o łącznej mocy ponad 1.500 KM. Majątek
ten przedstawia wielomilionową wartość. Jest już
częściowo .eksploatowany przez „Sp. Akc. Żeglu
ga Polska na Odrze".

wicewojewody poznańskiego mgr. Grosickiego
staropolski wieniec zapewniła go, że osadnicy,
nie, ustaną w pracy zagospodarowywania ziem
zachodnich Rzeczpospolitej.

Kredyty dla małorolnych
BYDGOSZCZ (PAP). Ministerstwo Rolnictwa

i Reform Rolnych przyznało dla małorolnych
woj. pomorskiego 9.600 tys. zł kredytu na za
kup nawozów sztucznych. Rozdziałem tej kwoty
zajmuje się,.komisja ,złożona z przedstawicieli
„Społem" i woj. Zarządu Samopomocy Chłop
skiej.

Węgiel, koks j nawozy sztuczne

dla rolników
ŁÓDŹ (iPAP). Zapowiedziana przez Min. Prze

mysłu wielka akcja dostarczenia wsi artykułów
przemysłowych za ogólną sumę 50 miliardów
złotych wkracza w stadium realizacji. W piet'
wszym rzędzie dostarczony zostanie rolnikoW
węgiel opałowy w ilości około 30.000 ton. N®

województwo łódzkie przypadło
'

z tej
4.200 ton, które rozprowadzi między rolnikoW
łódzki oddział Zrzeszenia Spółdzielni Zw. Samo-
pomocy Chłopskiej za pośrednictwem swouw

placówek. Cena sprzedażna węgla dla rolnikoW
w spółdzielniach Samopomocy Chłopskiej wy
nosi ok. 150 zł za 100 kg. Oprócz węgla spół
dzielnie Zw. Samop. Chłopskiej dostarczą
wieś dostaiesmą ilość koksu oraz nawozo

sztucznych.
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pogrzeh działacza robotniczego
„dąKÓW (Sik-). W .ubiegłą środę odbył się

:<-eEtacyjny pogrzeb znanego na terenie Kra-
działacza lewicowego, Jana Gromka. Zmar-

L° niastował wiele urzędów w krakowskim ru
ty i zawodowym, a między innyjni był przewod-
cil ym Związku Zawodowego Pracowników
pCJaysłu Budowlanego i Ceramicznego, oraz

ionka Zarządu Głównego Związku Zawodowe-
M Robotników Przemysłu Budowlanego.
^Kondukt żałobny wyruszył z mieszkania zmar-

-o które mimo wybitnego stanowiska, zajmo-
nśgo przez jego właściciela, nie różniło się

'fa,vni od innych skromnych mieszkań robotni-

Trumnę niesioną na ramionach robotni
ków, poprzedzały delegacje organizacyj politycz-
“ cb społecznych, Związków Zawodowych, oraz

J ieqacyj świata robotniczego ze sztandarami i
ieńcatni- — Nad mogiłą zmarłego przemawiali■przedstawiciele władz i organizacji, podkreślając

L całe swoje życie poświęcił dla pracy, mającej
‘

ceju polepszenie losu mas pracujących.° W pogrzebie wzięły udział tysięczne tłumy mie
szkańców Krakowa.

„Odznaka Grunwaldzka**
dla Partyzantów

KRAKÓW (U. W .) . Staraniem Zarządu Oddzia
łu Krakowskiego Związku Uczestników Walki
Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację, odbę
dzie się dnia 3 bm. w sali posiedzeń OKZZ Ry
nek Główny 34, I piętro, o godz. 5-tej po połu
dniu uroczyste wręczenie „Odznaki Grunwaldz
kiej" partyzantom i działaczom konspiracyjnym.

listę odznaczonych można przeglądać w sekre
tariacie Związku (Wielopole 15) w godz. 9—16.

Zlot b> więźniów w Kudowej
KRAKÓW. Sekcja Młodzieżowa Związku b.

Więźniów Politycznych hitlerowskich więzień i o-

bozów koncentracyjnych, Okr. Woj. Krakowski,
zawiadamia, iż w dniu 8 sierpnia br. w lokalu
Związku Basztowa 8, II piętro, odbędzie się ze
branie członków Sekcji Młodzieżowej.

Omawiane będą sprawy Zlotu w Kudowej,
Zdroju, wohec tego wszyscy zainteresowani
proszeni są ó przybycie punktualnie n. godzi
nę 19-tą.

Stypendia dla młodzieży
obozowej

KRAKÓW. Sekcja Młodzieżowa Związku b.

Więźniów Politycznych hitlerowskich więzień i o-

bozów koncentracyjnych, Okr. Woj. Krakowski,
zawiadamia, iż stypendia na miesiąc sierpień zo
stały już przyznane. Członkowie S. M. (b. więź
niowie) mogą się ubiegać o stypendia na przyszły
rok szkolny. Podania z wyszczególnieniem wszy
stkich danych, oraz z załącznikami, udowadnia
jącymi prawdziwość ich, należy składać w lokalu
Związku przy ul. Basztowej 8, w godz. 10—13.

W trosce o dziecko
Krakowskie Zakłady Monopolu Spirytusowe

go zorganizowały w Rabce wzorowe kolonie
dla dzieci pracowników. Kolonia obejmuje po
nad 500 dfaieći w wieku od lat 5 do 14. Poza
dziećmi pracowników na kolonie wysłano na

koszt Monopolu również dzieci pracowników
zamordowanych i zmarłych w czasie okupacji
oraz grupę sierot po więźniach politycznych.
Dzieci zamieszkują w komfortowo urządzonych
willach, pod stałą opieką lekarską. Nad wy
chowaniem fizycznym dzieci czuwają fachowe
instruktorki W. F .

Dzieci otrzymuj ą pełnokaloryczne wyżywie
nie. przy czym dla dzieci słabych stosowana jest
dodatkowa, specjalna dieta.

dalsze ofiary na odbudowę pomnika
GRUNWALDZKIEGO. Kraków, Bar pod „Bachu
sem", Jan Poniedziałek Floriańska 55, wpłacił na

odbudowę Pomnika Grunwaldzkiego kwotę zło
tych 5000.

Komitet Odbudowy Pomnika Grunwaldzkiego
dziękując serdecznie za powyższy dar — wzy
wa wszystkie przedsiębiorstwa gastronomiczne
w Krakowie do ofiar na ten wzniosły cel.

Odpowiadamy Czytelnikom

JESZCZE O „PANNIE ZOSI '

W związku z zamieszczonym w Nr. 21

naszego pisma felietonem p. t. „Panna
Zosia” otrzymaliśmy z prośbą o opubli
kowanie list od 19 pacjentek p. Zosi.

Pacjentki te leżą na sali p. Zosi — twier-

że jej zamiłowanie do porządku zu
pełnie im nie przeszkadza, gdyż rozu-

®leJ’ą> że czystość jest im do zdrowia po-
“Zebna. Ponadto piszą, że zakonnice są
“la nich uprzejme i odpowiadają na

Wszystkie pytania yryczerpująco, zaś le-

arze otaczają je troskliwą opieką.
' Listu tego nie zamieszczamy z dwóch
Powodów: l-o jest on za długi i znudził
by czytelników, 2-o list ten niczego nie

wyjaśnia.
Osób chorych, leżących właśnie na

,al1 P. Zosi, nie możemy uważać za eał-

Wicie.,, własno wolne”, gdyż siłą rzeczy

Podpisywaniu takiego listu są one

p działaniem pewnego, choćby tylko
bieh C^ne9° przymusu. Wyobraźmy so-

cjei Jak miałaby się z pyszna pa
tka, która by tego oświadczenia nie

Likwidacja handlu ulicznego
KRAKÓW (Sik.) . Wojewódzki Urząd Aprowi

zacji rozpocznie w najbliższym czasie akcję, ma
jącą na telu zwalczanie handlu ulicznego arty
kułami spożywczymi, Towary znajdujące się w

posiadaniu ulicznych sprzedawców będą bez
względnie konfiskowane. Tak samo w sklepach
przeprowadzone będą kontrole w celu ustalenia,
czy dany sklep posiada zezwolenie na sprzedaż
pewnych artykułów/. W razie stwierdzenia nad
użyć tówar będzie skonfiskowany.

Konferencja w OKZZ

KRAKÓW (Sik.). W dniu wczorajszym w Okr.

Komisji Związków Zawodowych- odbyło się ze
branie przewodniczących Rad Zakładowych i kie
rowników świetlic, na które przybyło około 400
osób.

Na zebraniu referaty wygłosili: ob. ‘Pisecka,
kierownik Wydziału Kultury i Oświaty przy
OKZZ, mgr. Jaszczołt i członek OKZZ Zarański.

WOJNA TOCZY SIĘ NADAL
KRAKÓW. Front linii okopów rozłamał się na

miejsca poszczególnych zdradzieckich wypadów,
które znaczą się nadal śmiercią bojowników
o sprawę pokoju, śmiercią żołnierzy bohaterskie
go Wojska Polskiego.

Ofiarami tej walki, którą nazwać partyzantką
znaczyłoby ubliżyć zmarłym i żyjącym partyzan
tom z czasów walk z okupantem, stali się por.
Zygmunt Szubert i st. strzelec Szylko Stanisław,
uczestnicy walk o Niepodległość na szlaku od
Lenino po Berlin, żołnierze I Dywizji im. Tad. Ko
ściuszki. Morderstwa dokonali bandyci, którzy
użyli munduru wojskowego jako maski prze
stępcy.

Dnia 30. 7. bm. na drodze do Makowa, jadąc
samochodem, zostali oni zatrzymani przez ban
dytów, przebranych w mundury wojskowe. Po
dając się za funkcjonariuszy U. B. napastnicy o-

Przedstawiciele młedzieiy zagranicznej
w Krakowie

W Krakowie gości grupa młodzieży zagrani
cznej, która brała udział w Zlocie młodzieżo
wym Związku Walki Młodych, w Warszawie.

Delegaci szwedzcy, francuscy i delegat Mię
dzynarodowej Federacji Młodzieży po zwiedze
niu Łodzi, Wrocławia, Wałbrzychu, Karpacza.,
Jeleniej Góry, Zagłębia Dąbrowskiego i obozu

koncentracyjnego w Oświęcimiu, odjechali do
swoich krajów, natomiast przedstawiciele mło
dzieży ze Związku Radzieckiego, Jugosławii, Buł
garii. Wielkiej Brytanii. Organizacji Polskiej
Młodzieży Emigracyjnej we Francji, przedsta
wicielka Armii Marszałka Rokossowskiego t

przedstawiciele Republikańskiej Młodzieży Hi
szpanii, w liczbie 25, postanowili zatrzymać się
jeszcze w Polsce, aby zwiedzić Kraików i jego
okolice.

W dniu ■wczorajszym zagranicznych gości po
dejmowali obiadem krakowscy ZWM-owcy.
Obiad odbył się w miłym i koleżeńskim nastro
ju. Gości powitał przewodniczący Zarządu Wo
jewódzkiego ZWM Górnicki, wyrażając swoją
radość, że w Krakowie przebywają przedstawi-;
ciele młodzieży demokratycznej niemal całej E-

uropy, dając’ dowód zacieśniających się pomię
dzy młodzieżą wszystkich krajów związków
przyjaźni • solidarności.

Prezydent miasta ob. Wolas wygłosił przemó
wienie w języku rosyjskim, streszczając historię
Krakowa, który mieści w sobie wiele zabytków
sztuki j kultury tak polskiej jak i słowiańskiej.

Mówca zakończył swoje przemówienie życze-

podpisała: byłaby potępiona nie tylko
przez samą p. Zosię, ale i przez autorki
listu.

Na tego rodzaju oświadczeniach skła
da się podpisy nie tylko z przekonania,
ale także z grzeczności, z bierności, z o-

bawy, by się nie narazić i nie być wyty
kanym palcami. O tym wszyscy dobrze

wiemy. Charakterystyczne jest, że w o-

bronie p. Zosi nie nadszedł do nas ani

jeden list z poza szpitala, od byłej pa
cjentki; taki protest, choćby pojedynczy,
lecz pochodzący od osoby, która już jest
„na wolności", byłby bardziej wymowny
niż owe 19 podpisów..

List, składający się z 34 wierszy ma-

szynopisma — tylko 10 wierszy poświę
ca p.,Zosi — reszta to wstęp i pochwały
szpitala oraz lekarzy, których nikt nie
atakował.

Ato,coo^ę19pańpiszeop.Zosi,
jest bardzo charakterystyczne: „oświad
czamy, że hie narzekamy na gderliwość
p. Zosi ani na jej wymagania utrzymania

W czasie dyskusji wysunięto konieczność' wzmo
żenia akcji oświatowej i kulturalnej wśród robot
ników, uprzystępnienia widowisk teatralnych
przez niskie ceny biletów, oraz utworzenia o-

środków dziecięcych przy fabrykach.

Mały tajfun
KRAKÓW OSik.j . W dniu wczorajszym, w go

dzinach południowych przeszła nad miastem kil-
kunastominutowa burzą, która wyrządziła znacz
ne szkody. Przypominający szalejące w strefach

tropikalnych tajfuny wicher, zrywał z dachów
pokrycia, a. nawet jak to miało miejsce przy ul.

Karmelickiej, zniszczył znajdującą się tam szopę,
przerzucając ją przez okalający mur.

W związku z tym uległy zniszczeniu przewody
elektryczne oraz zostały wybite szyby w skle
pach i w mieszkaniach, znajdujących się w ka
mienicy stojącej naprzeciwko.

Wichura wyrządziła znaczne szkody w ogro
dach i sadach, niszcząc cały szereg młodych
drzew.

twarli znienacka ogień. Na miejscu zginął por.
Szubert, odznaczony Krżyżem Walecznych i in
nymi bojowymi medalami, ciężko raniony starszy
strzelec Szylko St. zmarł w kilka godzin potem
w szpitalu. Ciężko ranni zostali przy tym jeden
oficer i dwóch żołnierzy.

'

POGRZEB POLEGŁYCH odbędzie się w dniu
dzisiejszym. Kondukt pogrzebowy wyjdzie o go
dzinie 16-tej z kościoła garnizonowego św. Agnie
szki przy ul. Dietla i Uda się ulicami Grodzką,
Rynkiem, Floriańską, Basztową, Lubicz i Rakowi
cką na cmentarz wojskowy. Pogrzeb odbędzie się
na koszt państwa.

Wzywa się całe społeczeństwo do wzięcia u-

działu w manifestacyjnym pogrzebie, do zamknię
cia sklepów na trasie pogrzebu i do wywieszenia
flag narodowych opuszczonych do połowy masz
tów.

niem, jak najbardziej owocnej współpracy mło
dzieży demokratycznej, bez względu na różnice
narodowościowe.

W dniu dzisiejszym goście zwiedzą Wawel,
zabytkowe kościoły, Bibliotekę Jagiellońską, mu
zea oraz saliny wielickie.

Obserwując siedzącą przy wspólnym obiedzie
młodzież zagraniczną i polską, można było zna
leźć potwierdzenia znanego powiedzenia „że
młodzi i zakochani zawsze znajdą wspólny ję
zyk". Młody ZWM-owiec rozmawiał z bułgar-
sBęim kolegą w języku rosyjskim, przedstawi
ciel Wielkiej Brytanii po niemiecku porozumie
wał się z komsomolcem, inny zaś prowadził oży
wioną rozmowę z czarnookim Hiszpanem w ję
zyku włoskim. Młodzi pozamieniali swoje od
znaki organizacyjne, tak, że w klapie Jugosło
wianina złoci się odznaka ZWM-owska, a Hisz
pan paraduje z gwiazdą komsomolską.

(Sik)

i

Czy Kraków jest brudnym miastem?
KRAKÓW (H). Siedziba. Zakładu Czyszczenia

Miasta znajduje się na Dębnikach przy ulicy
Barskiej. Praca w zakładzie jest podzielenia na

4 działy: czyszczenie ulic i placów, wywóz po
piołu, czyszczenie dołów kloacznych i ustępów
publicznych. Poza tym na Dębnikach znajdują się

porządku i czystości w sali itd."
To wyznanie jest cenne, gdyż wynika

z niego, że p. Zosia jednak jest gderliwa
i przesadnie porządna :— tylko że piszą-
ce o tym panie nie narzekają.

A leżące przed kilkoma miesiącami pa
nie narzekały, zaś odwiedzający je wi
dzieli, że miały powód do narzekań. Są
na to potrzebne dowody.

Nie przypuszczamy, aby p. Zosia do
znała jakiejś cudownej przemiany uspo
sobienia; wcale to zresztą z listu jej 19

pacjentek nie wynika.
Osoby, które list ten komponowały —

są widocznie nerwowo odporne, mało
wrażliwe i . dlatego owa gderliwość i in
ne miłe przymioty p. Zosi nie przeszka
dzają im. Ale z tego jeszcze nic nie wy
nika i jeżeli jedne pacjentki mogą coś
znosić — nie muszą tego znosić inne.

Dziesięciu osobom wilgoć nie szkodzi,
a dwadzieścia dostaje z niej kataru. Byli
ludzie, którzy świetnie się czuli w czasie

okupacji, robili interesy, tyli i twierdzili,
że z Niemcami można świetnie „wyjść”.
Ci sami ludzie głosowali trzy razy „nie”.

Takie są różne upodobania; jedni lubią
być bici — inni wolą, jak się z nimi do
brze obchodzi nawet wtedy... gdy idzie
o porządek i cz fitość. Jaszczurka

Franciszka Olejniczaka
byłego członka Rady Zakładowej, który po długiej
a dolegliwej chorobie zasnął w Panu dnia 27 lipca
b. r . Pogrzeb odbył się dnia 31 lipca br. W zpiar-
łytn tracimy wybitnego towarzysza o nieposzlakowa
nym charakterze, który do końca życia brał żywy
udział w pracach około odbudowy odradzającej się
Ojczyzny.

Cześć Jego pamięci!

IPoszczeęjólne powiaty
otrzymały konie z UftIRRA

KRAKÓW (Sik.) . Wojewódzka Komisja Roz
działu darów UNRRA dokonała podziału 330 koni,
otrzymanych w ramach dostaw UNRRA. Z liczby
tej powiaty Biała, Chrzanów, Dąbrowa, Wadowi
ce, Limanowa, Myślenice, Nowy Sącz, Nowy Targ
otrzymały po 24 konie, powiaty Bochnia, Brze
sko i Żywiec — po 18 koni, powiat Olkusz — 20
koni, powiat Kraków, Tarnów — po 15 koni i po
wiat Miechów 12 koni.

Dla dalszego podziału zatrzymano w rezerwie
14 koni.

Ca, ydzie i kiedy
TEATRY
MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO — godz. 19: „Cień" —

D. Niccodemi‘ego, przekł. Z . Jachlmeckiej.
STARY TEATR — duża sala. godz. 19: „Król Włóczęgów"

— amerykańska romantyczna komedia muzyczna. Mała

sala nieczynna.
POWSZECHNY IM. ŻOŁNIERZA POLSKIEGO (Lubicz 48)

\ nieczynny z powodu próby generalnej.
KAMERALNY TUR-u (św. Jana 6) godz. 19: „Codziennie

o S-tej" — komedia Henneąuina i Vebera.

KINA -z ,

KINOTEATR „SCALA" — godz. 20.30: Reprezentacyjny
Polski Balot Parnella w zupełnie nowym programie.

Od piątku dnia 2 sierpnia
Apollo i Sztuka: „Obawa przed skandalem".
Warszavza: „Beztroskie lata".
Wolność: „Skrzydlaty dorożkarz" .

Gdańsk: „Strachy".
Scala i Wanda: „Ciche wesele".
Uciecha i Świt: „Powrót o świcie" .

Początek programów: 15.30 ,17.30 i 19.30r w kinach „Apol
lo" i „Uciecha" 16, 18 i 20, w „Scali" 15, 17 i 19.

RADIO
Na dzień 3 sierpnia 1940 r. (sobota)
Godz. 6 .00: Pieśń poranna.' 6 .0^: Dziennik, 6.20: Program

lokalny na dzień bieżący. 6.25: Gimnastyka. 6.35: Mu-

zyka. 6 .57: Sygnał czasu. 7 .00: Muzyika. 7.30: Najważ
niejsze wiadomości dziennika porannego. 7. 35: Koncert

życzeń, 8.20: Informacje ogólnopolskie. 11.30: Kronika
krakowska. 11.40: Wyjątki ze suity „Dziadek do. orze
chów" Czajkowskiego (płyty). 11.57: Sygnał czasu i hej-

-nał. 12 .05: Transmisja programu ogólnopolskiego. 15.00:

Odczyt inż. B. Starnawskiego pt. „Znaczenie soli jo
dowej". 1 5.15: Audycja słowno-muzyczna z cyklu , . Mi
strzowie operetki" w oprać. W . Spodenki ewi cza pt.
„Jacąues Offenbach". 15 .53: Problemy dnia. 16 .00: Trans
misja programu ogólnopolskiego. 18 .10: Reportaż dźwię
kowy „Z fabryki lokomotyw w Chrzanowie". 18.25: D.

c. transmisji programu ogólnopolskiego. 20 .45: „Zmiany
w teatralnym życiu Krakowa" — wywiad H. Wieelo-

wieyskiej z W. - Natansonem, St. Flukowskim i St. O-
twinowskim. 21.00:. Muzyka taneczna z płyt. 21 .15: Dia
log pt. „Rozwód" w opi*ac. dr Kosińskiego, 21.25: D.
c. muzyki tanecznej. 21 .35: „Zagadnienia" W Nafamsona.
21.45: Rozmaiitości. 21 .55: Odczytanie programu lokal
nego na dzień następny. 22 .00: Transmisja programu
ogólnopolskiego 23.30: Hymn.

garaże i .warsztaty utrzymujące w czystości ta
bor jakim rozporządza Zakład Czyszczenia Mia
sta. Tabor zakładu został zupełnie niemal zde
wastowany przez okupanta. Obecnie dary z

UNRRA w pewnej tylko części naprawiły te

szkody.. Samochody z UNRRA są to niestety
wozy wyłącznie ciężarowe, mogą więc służyć
raczej do transportu miejskiego, a nie d-o ce
lów czyszczenia miasta dla których potrzebne
są samochody ze specjalnymi urządzeniami.

W-jednym miesiącu wywozi się przeciętnie
ponad 5.000 ton popiołu, Zmiotków ulicznych i
błota c^yli 505 wagonów 10-cio tonowych da
jących razem pociąg stojący na terze długości
6-ciu km. '

W Zakładach Czyszczenia Miasta pracuje
około 500 ludzi, w tym 52 rzemieślników i 132
kierowców samochodowych. W stosunku do sta
nu przedwojennego ilość pracowników znacznie /
spadła.

Niedawno pracownicy otrzymali 300 par obu
wia zupełnie bezpłatnie. Stale dostają premie
pieniężne w zależności od dochodów Zakładu
Czyszczenia Miasta. Wysuwany często projekt
zatrudnienia więźniów kryminalnych oraz volks-
deutschów przy czyszczeniu miasta nie da się
zupełnie zrealizować ze względu na duży koszt
pilnowania tego rodzaju pracowników oraz ich

odżywiania.
Ostatnio w Zakładach Czyszczenia Miasta

przeprowadza się remont nie tylko własnego ta
boru samochodowego, lecz również także i in
nych instytucji miejskich. Na Dębnikach znaj
duje się wysypisko, dokąd wywozi się popiół
i błoto z miasta.

Na posiedzeniu Zarządu Miejskiego specjal
nie była poruszana sprawa stałego zaśmiecania
Linii CD na Rynku Głównym. Władze miejskie
słusznie zarzucają przechodniom .nieporządek i
niechlujstwo w wyniku czego miasto jest stałe
zaśmiecone. Przechodnie natomiast, zarówno stali

mieszkańcy Krakowa jak i przybysze, żalą eię
na zbyt małą ilość koszy i śmietniczek umie
szczonych na mieście j w tramwajach. To jsst
ich zdaniem główną przyczyną stałego niepo
rządku w mieście.



ECHO KRAKOWA

1 Niespodzianka w piłkarskiej
„A“ klasie Pomorza

TORUŃ (PAP). Ositataie mecze A-klasowych
drużyn pomorskich pnzyniosły wielkie' niespo
dzianki. Największą sensację stanowi remisowy
wynik leadera tabeli pomorskiej silnej drużyny
KKS „Pomorzanin" z Torunia na meczu rozegra
nym w Aleksandrowie Kujawskim w tamtej
szym KKS „Orlęta". Drużyna toruńska przewa
żała przez cały czas meczu, osiągając do przer
wy 2:0, po przerwie gospodarze wyrównali. „Po
morzanin" zdobywa dalszy punkt, lecz na-skutek
samobójczej bramki strzelonej przez pomocnika
„Pomorzanina" „Orlęta" znów uzyskały wyrów
nanie. Mimo wysiłku ze strony „Pomorzanina"
wynik 3:3, do przerwy 2:0, utrzymał się do koń
ca meczu.

W Grudziądzu rywal ^Pomorzanina" KKS
„Brda" przegrała nieoczekiwanie z KKS „Wisła''
w wysokim stosunku 7:1, do przerwy 4:1. „Brda"
grała wyjątkowo słabo.

BKS „Polonia" pokonała zasłużenie KS „Cu-
javia“ z Inowrocławia w stosunku 2:0, do przer
wy 2:0. Zwycięstwem tym wysunęła 6ię bydgo
ska „Polonia" na drugie miejsce w tabeli mi
strzowskiej Pomorza mając tę samą iloęć zdo
bytych punktów co KKS „Pomorzanin" (21), na
tomiast gorszy stosunek bramek.

Piłka nośna w Lublinie

LUBLIN (PAP). Towarzyski mecz piłkarski ro
zegrany pomiędzy KS „Sygnał" — Społem Lu
blin i KS „Społem" Warszawą, zakończył się
zdecydowanym zwycięstwem Warszawy w sto
sunku 6:3 (3:1). .

-

*

LUBLIN (PAP). Mecz piłkarski pomiędzy WKS
„Lublinianka" Lublin a KS „Społem" Warszawa
zakończył się porążką warszawiaków. Zwyciężył
pewnie WKS Lublin w stosunku 2:1 (1:1).

Piłka nośna w Sopocie
SOPOT (PAP)). Na Wybrzeżu odbył 6ię męcz

piłkarski pomiędzy Klubem „Baltara", w skład
którego wchodziła załoga angielskiego statku
a między klubem sportowym BOP „Lechia".
Gdańsk. Mecz ściągnął poważną ilość widzów,
nie dał jednak trybunom zadowalającej atrak
cji. Drużyna angielska przegrała do polskiej
24:0, nie będąc w stanie oprzeć się żadnemu z

ataków drużyny polskiej i wykazując przy tym
brak znajomości zasad'gry.

Dobre wyniki zawodów

pływackich w Wiśle
WISŁA (PAP). W ramach święta jubileuszowe

go Klubu Sportowego „Piast" (Cieszyn) odbyły
się w Wiśile zawody pływackie z udziałem za
wodników „Śląskiej Ostrawy" i czołowych pły
waków Śląska, przebywających na obozie WF
i PW w Wiśle. Osiągnięto na ogół dobre wyniki,
w niektórych konkurencjach nawet lepsze od wy
ników n,a mistrzostwach Polski w Poznaniu. Na

wyróżnienie zasługuje czas Ramoli- na 100 m.

et. dow. — 1,06,4, Domagały na 100 m. et. klas.
1,24,4 i Wąsa 100 m. st. grzbiet. 1 .25- .1.

KS CRACOVIA — Sekcja Bokserska — zawia
damia, że dnia 5-go sierpnia 1946 r. wznawia tre
ningi pod fachowym kierownictwem ob. Winiar
skiego Stanisława na sali gimnastycznej w gimn.
im. Nowodworskiego na Groblach. Treningi od
bywać się będą w poniedziałki, środy i piątki od

godziny 17-tej (5-tej wieczorem). Tamże przyjmo
wać się będzie wpisy nowych członków.

WALNE ZEBRANIE WOJSKOWO-CYWILNE-
GO KLUBU SPORTOWEGO „WISŁA" w Krako
wie odbędzie się w niedzielę,- dnia 4-go sierpnia
1946 r„ o godz, 10-tej rano w świetlicy WKS

przy ul. Gertrudy 27, z porządkiem dziennym:
Wybór zarządu Klubu oraz wnioski i interpela
cja. Obecność wszystkich członków i sympaty
ków konieczna.

Cracotia prowadzi 2:1

Finał zawodów tenisowych o drużynowe mi
strzostwo okręgu krakowskiego rozpoczął się
wbrew wszelkim przewidywaniom w zaognionej
atmosferze, którą ochłodził dopiero we czwartak

ulewny deszcz, zmuszający organizatorów do

przełożenia nięrozegranych spotkań na piątek.
Tak więc gdy b godz. 16.30 wyznaczone na śro
dę na rozpoczęcie najważniejszego faktycznie lo
kalnego meczu drużynowego nie zjawił się na

starcie główny aktor — Skonecki (Cracovia), kpt.
drużyny Krakus zarządał -przyznania walkoweru,
w wylosowanym meczu Hołcz-Skonecki Ogłoszo.
no to po 42-minutowych targach, gdy na kort
weszli już partnerzy następnego spotkania. Tym
czasem zjawił się na korcie Skonecki, opóźnio
ny defektem samochodowym w podróży Z Zako
panego, ale ku zmartwieniu Krakusa nie przyje
chała wraz z nim Kołczowa.

Mecz Herbsta klasyfikowanego w ubiegłym ro
ku na piątym miejscu z Horainem, zajmującym
bezpośrednio następną lokatę miał dla obydwóch
przeciwników nie zwykłe znaczenie, co może

wpłynęło właśnie na niezbyt wysoki poziom wal
ki. Ostatecznie Horain nie był w toku gry (6:4,
6:3) ani razu zagrożony i zrewanżował się za po-

z Krakusem w tenisie

rażkę poniesioną przed... 11 -tu laty. Gra podwój
na mogła mieć decydujący wpływ na ogólny wy
nik, gdyż w razie sukcesu Krakusa osiągnąłby
on prowadzenie 3:0. Tymczasem para Cracovii
Skonecki — Herbst wygrała z parą Krakusa Ho
rain Kołcz I, mimo, że ci ostatni ..zainkasowali
więcej gemów (4:6, 6:1 i 4.6). W międzyczasie
przybyła na kort Kołczowa, lecz oświadczyła, że

po męczącej podróży za żądną cenę nie wejdzie
na kort, a Krakus nie mógł pozwolić na start

16-letniego juniora przeciwko 21-Ietniemu Fra-
szewskiemu. — Zdecydowano się ostatecznie ze

względu na publiczność, która i tak wykazała
wiele cierpliwości, anulować walkower za cenę
startu Kołczowej w dniu następnym.

Jak się potem okazało, Kołcz nie miał żadnych
szans z daleko szybszym i ruchliwszym wicemi
strzem Polski, który wygrał 6:3, 6:2.

Wobec czwartkowej, ulewy dopiero dzisiaj, w

piątek o godz. 16.30, odbędzie się na kortach -So
koła dokończenie meczu, przy czym rozegrane
zostaną następujące spotkania: Skonecki—Horain,
Szeraucówna—Kołczowa, Herbst—Kołcz I, gra
mieszana i spotkanie juniorów. W. H.

W NIEDZIELĘ dnia 4-go sierpnia br. odbert
na Stadionie im. Dra E. Cetnarowskiego
Focha zawody piłki nożnej o mistrzostwo la
SANDECJA—CRACOVIA. Początek o godz'5
Dó zawodów tych, drużyna Cracovii wystąn-
pełnym składzie.

TRYKOTARKA do . robót na

drutach potrzebna. Wiado
mość: Kraków, Rynek 9/13,
w podwo-rcu. 509

SZOFER mołdy, solidny, z

praktyką warsztatową, po-,
szukuje posady. Pośredni
ctwo wynagrodzę. Zgłosze
nia: Echo Krakowa .,Nr.
502“.

Kupno
MEBLE używane kupuje

Hala Meblowa, Kraków.
Grodzka 59, piętro.

RADIOAPARATY 1 KINO-
APARATY, filmy nieme,
dźwiękowe, kupuje: „Salon
Radiowy", Kraków, Ba
sztowa 15.

SPRZEDAM piękne dwie
kołdry. Kraków, Lubomir
skiego 29, pół piętro, ga
nek.

KTÓRAdolat35,„
ką 10.000 , zechciaL9*-

znać mężczyznę, Y

dzącego samodzielni* a>

teres. Zgłoszenia-
Kraków, „Nr. tcl>o

[ZiiUHraiaef
UNIEWAŻNIAM skradT4

kartę rejestracyjną,
wioną przez RKU W.!4'

- wice na nazwisko
Józef, Zebrzydowice no’1

____________ :____ _

su

ZGUBIONO kartę 3^?

cyjną, wystawionąRKU Wadowice na 2^
sko Bochenek Aleks©?..1'

Bugaj gmina, Kalwarią
'

Kolarze Polski na

mistrzostwach świata w Zurychu
WARSZAWA (PAP). Na kolarskie mistrzo

stwa świata, które odbędą się w Zurychu w

dniach od 24 sierpnia do 1 września br., Polski
Związek Kolarski zgłosił następujących zawod
ników:

Kupczaka Józefa (RKS „Legia", Kraków) —

torowego mistrza Polski, Beka Józefa („Tramwa
jarz", Łódź) — torowego wicemistrza, Kluja Ja
na (KKS Poznań) — szosowego mistrza Polski,
Rzeźnickiego Mariana (PKS Warszawa) — wice,
mistrza szosowego Polski, Gabrycha Tadeusza
(KKC i m. Kraków), Wójcika Wacława (KKS
„Orzeł" Warszawa).

Z ramienia - Zwąizku pojadą: prezes Związku
Gołębiowski Feliks, przedstawiciel na kongres,
wiceprezes toż. Szymczyk Franciszek, opiekun
zawodników.

• *

Na posiedzeniu Zarządu w dniu 17 'lipca br.
zawieszono na okres 1 roku do dnia 15 lipca
1947 r. w prawach zawodnika Pieraszew-skiego
Mariana, za Ordynarne zachowanie się w cza
sie rozdnia nagród za szosowe mistrzostwo Pol
ski, wdniu 14 lipca br.

Zakończenie pięściarskiego obozu
PUWF

WARSZAWA (PAP). W dniu 28 bm. odbyło
■się w CIWF-ie "

na Bielanach uroczyste zam
knięcie obozu pięściarskiego, zorganizowanego
przez Państwowy Urząd WF i PW. Obecny był
dyrektor inż. Tadeusz Kuchar, który w przemó
wieniu swym zachęcił absolwentów Kursu do

dalszej pracy dla dobra pięściarstwa polskiego.
Bilans zakończenia obozu przedstawia się na

stępująco:
7-miu uczestników ukończyło obóz, jako po

mocnicy instruktorów;

8-miu uczestników ukończyło obóz, jako przo
downicy bokserscy;

34-ech uczestników ukończyło obóz, jako kan
dydaci na przodowników;

3-ch Kursu nie ukończyło.
Wszyscy absolwenci cżują się doskonale i

przybyło im na wadze. Obóz trwał od 4—28 lip-
’ca. Komendantem obozu ibył mjr Skierczyński,
kierownikiem Kursu trener Sztam, instrukto
rami zaś byli: Mizerski, Arski .Wołniakowski,
Stępnak i Zalewski.

Podczas trwania Kursu PUWF zorganizował
dwie imprezy w formie zawodów między uczest
nikami -obozu, które wykazały, że Kurs całko.;
wicie spełnił.fiwoje zadanie.

Niezależnie -od swoich zajęć, kursiści praco- (
wali jedną godzinę dzienni^ przy odbudowie
C-IWF-u — co czynili-^źresztą bardzo chętnie i
trzeba przyznać — że dużo zrobili.

Należy tylko żałować, ż Łódź, będąca tak sil
nym ośrodkiem pięściarskim w Polsce, obozu
nie obsadziła oraz że WOZB nie przysłał więcej
kandydatów, chociaż były miejsca.

Element, jaki przebywał na Kursie, był za ma
łymi wyjątkami dobrze przygotowany do Kursu
i bardzo chętny do pracy.

.......................... ■■iii.'

SĄD GRODZKI W KRAKOWIE

Dnia 31 lipca 1946 r.

I. 3 Zg. 747/46.

Sąd Grodzki w Krakowie na wniosek nż. Hipolita Zydrań-
skiego, zamieszkałego w Krakowie przy ulicy Łobzowskiej
31>, m. 5, wdrożył postępowanie o stwierdzenie zgonu:

1. żony Małki z Dębinów Zydrańskiej lat 43, córki Da
wida i Elki z Gierkowiczów,

2. córki Olgi Zydrańskiej lat 12,
3. córki Janiny Zydrańskiej lat 4,

wszystkich ostatnio zamieszkałych w Krakowie przy ulicy
Krowoderskiej L. 43 , które w sierpniu roku 1942 zostały
wywiezione ze Lwowa w kierunku Bełżca, gdzie rzekomo

zmarły.
Wzywa się wszystkie osoby, które mogłyby udzielić wia

domości o wyżej wymienionych, by doniosły o tm Sądowi
Grodzkiemu w terminie jednego miesiąca od ogłoszenia.

Sąd Grodzki w Krakowie

PLATON, może być z przy-
czepką, okazyjnie do sprze
dania. —- Oglądać można:

Hampel, Kraków, Grzegó
rzecka 41, o godż. - 7-ej lub
o 19-ej. 415

DO sprzedania obraz Al-
chimowicza 2X1,80 m

„Bogini". Oglądać można:

Kraków, ul. Józefińska 3,
m. 6, między 15—17. 523

„SINGERA" maszynę krytą
tanio sprzedam. Kraków,
Spokojna 16/7 (boczna
Urzędniczej).

MEBLE kuchenne, piec do
łazienki na węgiel sprze
dam. Kraków. Krakusa 8,

Towarzyskie
KAWALER na państwowej

posadzie ożeni się z bez
względnie uczciwą panną,
dobrego charakteru. Zgło
szenia: Echo Krakowa, —

Kraków, „Nr. 524".

SOLIDNY, średniego wieku,
wolny, szuka sympatycz
nej reprezentacyjnej żony
do lat 35. Poważne zgło
szenia złożyć do Echo
Krakowa. Kraków, „Nr.
496",

WDOWA po 50-ce, z pra
wym charakterem, nieza
leżna, pozna pana o po
dobnych walorach. Wiado
mość: Echo Krakowa, „Nr.
519" .

DI A MOJEJ krewniej, któ
rej brak znajomości, inte
ligentnej /'.przystojnej blon
dynki, gospodarne, lat 27,
urzędniczki, szukam męża
do ’at. 35, inteligentnego,
przystojnego, dobrego czło
wieka. Mieszkanie 2 po
koje i skromna wyprawa.
Tylko poważne i wyczer
pujące zgłoszenia do Echa
Krakowa pod „Nr. 527".

_____________ ________

su

ZAGINĘŁA młoda SUKt
ghyłon ang., brązowo-S
lawa, trzy plamy braa‘;
na grzbiecie. Znalazca',.'
szony o powiadomienie „

wynagrodzeniem: Kraka,
Krowoderska 19/2. fi

Poszukiwanie si^

wzajemne
STEFANOWSK1 '

'Ignacy .

szukuje brata Władysław
rolnika, rzekomo ewakuj
wanego do Poznania. Wia.
domość: Kraków, Dekerta

m- 2-_________ 482a

POKTYNSKIEGO Mieczyk
w a poszukuje żona, pOk*
tyńska Janina, Sanok, Dra.
szera 10.

POKÓJ, kuchnia komfort,
Dębniki, zamienię na 2
koję z kuchnią, komfort,
w Dębnikach, za dopłatą.
Zgłoszenia: Echo Krakowi
„Nr. 497a" .

MEDIUM Miriam, uczennic!
fakira Tawirat, po powro
cie z Warszawy przyjmuje
w Krakowie, Lubomirskich
27/2, w godzinach 9—11 i
16-7-18. Wróżby i poszuki
wanie osób zaginionych w

transie automatycznym.

KALOSZE, PELERYNY gumo
we naprawia i szyje facho
wo firma WRZEŚNIEWSKI
Adam, Kraków, ul. Wielo
pole 12 (sklep szewski).

FARBUJĘ, czyści chemicznie
odzież, tkaniny — fachowo
Franciszek Jogałła, Kri-
ków, Dietla 93, w po*
dWOTCU.

NAGRODA 500 zł za -wska
zanie wózka czterokołowego
dyszel naprawiany, tylnie
podkólki zrównane z opar
ciem. Tylnego i przednie
go oparcia ńie ma. Skra
dziony 31. VII . 1946, Sze
roka 40. Zgłoszenia: Kra
ków św. Katarzyny 3/4 -

•dozorczyni. 525

PANIENKĘ wiek szkolny,
gimnazjum^ przyjmę bez
płatnie na letnisko. - Kal
waria Zebrzydowska, Po*
ste Restante, Leszczewskt

w

/

31. G. Williamtscn 44

Tłumaczył: Jem ffi,icbałoieicz

TESTAMENT LORDA RAVENA
POWIEŚĆ SENSACYJNA

Ewa zastanawiała się, czy osiągnie jaki sku
tek, odwołując się do którejkolwiek z tych gro-
staczych ; niezbyt inteligentnie wyglądających
figur. ,

Czy jej sensacyjne oświadczenie nie wywoła
jedynie zdumienia i niedowierzania?

Czy nie odsuną się od niej ze zgrozą, jako od

szalonej?
Szalona!..
Przypomniała sobie, że przecież uchodziła w

okolicy za dziewczyną niespełna rozumu. Wieść
tę rozpuszczono zapewne na, wypadek podobnej
do dzisiejszej okoliczności, aby uniemożliwić jej
wezwanie pomocy. ,

Gdyby ukazał się naczelnik stacji, zwróciła
by się dó niego i mogłaby mu wręczyć kartkę
ojca. Lecz niestety naczelnika nigdzie nie spo
strzegła. Myśli gorączkowo przesuwały jej się
przez głowę — co uczynić?

Pragnęła nie ominąć sposobnej chwili, a je
dnocześnie drżała, aby niezręcznym postąpieniem
nie pozbawić'siebie ostatniej nadziei.

'

Rozległ się łoskot nadchodzącego pociągu. Ewa
zrozumiała że mu-si się zdecydować.

Popychając przed sobą wózek z bagażem, prze
chodził właśnie koło niej-tragarz

Zrobiła krok naprzód i już otwierała spieczo
ne wargi, aby choćby u tego człowieka szukać

pomocy gdy lady Mary pociągnęła ją ener

gicznie za rękaw.
— Uważaj, — powiedziała — nie stawaj na

drodze tynr ludziom, bo możesz narazić się na

przykry wypadek!
— Mam już bilety — rozległ się jednocześnie

qłos panny Cade i obie kobiety, wziąwszy Ewę
między siebie, ruszyły na peron.

W tej porze roku w Keswick rzadko trafiali

się przejezdni i podróżni. Jednakże przed je
dnym z przedziałów dostrzegła grupę młodych
chłopców z góralskimi laskami w rękach, powra
cających widocznie z wycieczki.

Rozprawiali głośno, śmiejąc się i żartując i ta
ich niefrasobliwa wesołość budziła w Ewie mi-
mowoli zdumienie, że są na tym świeci-e ludzie,
którzy mają powody do radości.

- Dziewczyna rzuciła n-a nich błagalne spojrze
nie i z trudem, drżącymi wargami, wyksztusiła
jedno jedyne słowo:

— Ratunku!...

Chłopcy odwrócili się zdumieni, jakby niepew
ni, czy słuch ich nie myli.

— Co ci się stało, moje dziecko? — spytała
lady Mary swym najbardziej melodyjnym gło
sem, pochylając się, nad nią troskliwie. — Czy
źle stąpnęłaś, lub może się uderzyłaś?

Młodzieńcy nie zwracali już więcej na nią
uwagi.

Macocha wraz z panna Cade prawie przemocą
wciągnęły Ewę do przedziału pierwszej klasy.

Pociąg już ruszał. W tej chwili jakiś starszy
pan, o poczciwej twarzy, otworzył drzwiczki
i wskoczył na stopień.

— Ten przedział jest zajęty! — ostro zauwa
żyła panna Cade, wskazując na kartkę, nalepio
ną n.a oknie.

Nieznajomy, mruknąwszy przeproszenie, żywo
.zawrócił. ,

— Jak to dobrze, Elżbieto, żeś pamiętała, aby
zająć cały przedział — z uśmiechem rzekła lady
Mary. — O wiele przyjemniej podróżować, gdy
się nie jest skrępowaną towarzystwem obcych
ludzi. .

Ewa pojęła teraz, że przegrała. Lecz postano
wiła sobie stanowczo, że na stacji, na której wy
siądą,. w-ezwi-e czyjejkolwiek pomocy, -bez wzglę
du na okoliczności lub wygląd danej osoby.

Zaczęła zadawać pytania: do jakiej jadą miej
scowości, gdzie mają się spotkać z sir Donal
dem? — i t. p . Nie przywiązywała wprawdzie
jakiejkolwiek wagi do odpowiedzi, jakie otrzy
ma, ale była ciekawa, czy lady Mary starannie

opracowała swój nieznany Ewie plan, czy też

będzie dawała niepewne wyjaśnienia.
Oświadczono jej, że udadzą się do -oberży,

gdzie wkrótce zjawi się sir Donald, który został

uprzedzony depeszą przez pannę Cade i zamó
wił dla nich pokoje i wieczerzę.

Tyle i tak ważnych wydarzeń zaszło w ciągu
tego dnia, że Ewie trudno było uwierzyć, że jest
jeszcze dość wczesna pora. Ó wpół do dziesią
tej miała się spotkać ze swym ukochanym. Mi-:
nęł-o zaledwie kilka godzin — a gdzie on teraz

przebywa? Ile mil dzieli ją od niego, od tego
silnego człowieka, którego opieki na próżno
wzywa stęskniona!

Ta część kraju, przez którą przejeżdżał pociąg,
była jej zupełnie nieznana.

Na każdym przystanku wyglądała chciwie-
przez okno, otwarte na jej prośbę, gdyż twier
dziła, że jest jej duszno — co zresztą nie mijało
się z prawdą.

Jednak stacyjki były małe i nikt nie zbliżył
się n-a tyle, aby mogła doń przemówić. Nie

wątpiła zaś, że gdyby krzyknęła, gdy nikopo
nie było w pobliżu, nie wahano by się zatkać jej
usta.

Zaczął .zapadać wczesny zmrok jesienny, 9^7

panna Cade wstała i zdjęła z półki ich dwie

; walizy.
— Oto jesteśmy na miejscu! — oznajmiła lady

Mary.
GOSPODA „PODZIELONYM SMOKIEM"

Stacyjka zdawała się składać tylko z wąskie
go peronu i z kilku ławek, stojących pod da
chem. ,.

Ewa przeczytała napis, oświecony mdłym świa
tłem lampy:

MACCLESTOWN.
— Czy pani już tu była kiedy? — zwróciła

się do macochy z mimowolną nutą niepokoju *

głosie.
Lady Mary zmierzyła ją chłodnym spo.irze'

,niem. ■
— Nigdy, ale to nie ma znaczenia. Jak ci Juz

mówiłam, mamy spotkać się z sir Donald®®
w za.jeździe- „Pod Zielonym Smokiem". Bardz
to staroświecka nazwa i gospoda również zaPew'’
n-e nie iest nowoczesna, ale w tak interesujący®
momencie rfi-e zważa się przecież na drobne Me'

dogodności!
Najpierw wysiadła panna Cade, a następnie Ir

dy Mary. Panna Cade wyciągnęła rękę, aby P°'
móc zejść Ewie, ale dziewczyna ręki nie _Prz7'
jęła i sama zeszła ze stopni, rozglądając się 9°"

rączkowo dokoła.
I

(Ciąg dalszy nastąpi)
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